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Sensacyjne wystąpienie Jednego z przywódców ruchu hitlerowskiego. 

"Będziemy wieszać i pławić się we krwi... dla dobra Niemiec". 
francja nie odstąpi od żądań reparacyjnych. - Wielotysięczna demonstracja ofiar 

pruskich okruc~eństw. 
LONDYN, 6.12. (PAT) Z miaro­

dajnych źródeł francuskich w Londy­
nie podają, że ambasador Francji, 
F lenriot, z polecenia swego rządu 
przedstawił wczoraj w Foreign Office 
oficjalny punkt widzenia rządu fran­
cnskiego na sprawę reparacyj, amia- ' 
nowicie, że rząd Francji uważa ntrzy­
manie zasady reparacji za niezbędne, 
co się zaś tyczy dłng6w handlowych 
Niemiec, to winny one stanowić tylko 
część składową og6lnych płatności 
Niemiec w związku z niemieckiemi 
zobowiązaniami reparacyjnemi. 

Demarche fraucuskie w Londynie 
wyjaśniło definitywnie francuski punkt 
widzenia co do pierwszeilstwa repara­
cyj w całokształcie zobowiązań płatni­
czych Niemiec. 

Narady i - audjencje. 
BERLIN, 6. 12. (PAT) - .Welt am 

Abend' donosi ze strony poinformowa­
nej, że w czasie ostatniego pobytu Hit­
lera w Berlinie toczyły się w hotelu 
.Keiserhof· rokowania pomiędzy przy­
wćdcami stronnictwa narodowych socja­
listów a politykami, zbliżonymi do pra­
wego sprzydla partji centrowej, oraz 
pr=edstawicielami zwillZku ciężkiego 
przemysłu. 

Według informacyj .Rothe fahne' 
Hitler przyjllĆ miał również na audjen­
cji znanego przywódcę narodowych so­
cjalistów w Hesji, autora słynnej pro­
klamacji rewolucyjnej rZlldu narodowo­
socjalistycznego, dr. Besta. 

BERLIN, 6.12. (PAT) - Jeden 
z czołowych przyw6dc6w partji naro­
dowo-socjalistycznej, najbliższy wsp6ł­
pracownik Hitlera, poseł Stl'asser, wy­
głosi! w Stuttgarcie mnwę programo­
wl\. w kt6rej m. in. zapowiedział, że 
objęcie ~Jąd6w przez stronnictwo na­
rodowo-socjalistyczne może nastąpić już 
z ch wilą zwołania Reichstagu - - w 
dniu 23 lutego, względnie wcześniej, 
o ile w międltyczasie dojdzie do prze­
silenia gabinetowego. 

Zapowiedzi i groźby. 
Narodowi socjaliści in6wił 

Strasser - oczekują znajgorętszą 
tęsknotl\ upadku Brueninga. Do tego 
dojść musi w najbliższym czasie bez 
względu na środki walki. Front na­
rodowej opozycji, utworzonfj na zjeż­
~zie w HarŁzbnrgu, utrzymany być 
lIJusi aż do osiągnięcia tego celu. Co 
potem uczynimy? Nie wstąpimy do 
tadnego rządu, dop6ki wojsko i po­
licja nie będą zupełnie w nasze m 

ręku . Żądamy władzy legalnej w na­
szem państwie, ale musi to być wła­
dza fizyczna, ponieważ w ciągu naj­
bliższych lat będziemy zmuszeni do 
posunięć, nie cieszących się popular-
nością wśr6d szerokich mas. . 

Kto nie będzie słuchał, zobaczy, 
co go czeka. 

Będziemy gorliwymi obrońcami 
własności prywatnej i w miarę moż­
ności najmniej mieszać się zamie- I 
rzamy do spraw gospodarczych, pozo-

stawiając każdemu przedsiębiorcy zu­
pełną swobodę, o ile to nie będzie 
szkodliwe dla interes6w og6łu. 

Z ch'\Ulą zdobycia przez nas wła­
dzy marksisci i demokratyczni repub­
likanie zosŁaną usunięci. Pozostawimy 
im tylko pewien czas do namysłu, 
aby mogli zmienić swą orjentację· 

Z chwilą objęcia przez nas rzą­
dów dojść musi do rozstrzygającej 
rozprawy. 

Obchód rocznicy zjedno~~enia narodowego JugosIawji. 

W dnin 1 grudnia obchodziła Jugosławja rocznic'} swego zjednoczenia. Jak wiadomo, w listopadzie 1918 roku, po rozbieiu przez armjl} serbakt wojsk austrjackich, Zgromadzenie Słowian zamiel!7.kuj~cych Chorwację, Slowenję, Albanj" Istrjł), Bośnię, Hercegowin'}, południowe Węgryi -Serbję i C~arnogórze, proklamowało Zjednoczenie się Serbji i Czarno-górza z tamtemi krajami. Rocznicę tę obchodzi cała Jugosławja rok rocznie bardzo uroczyście. Zdjęcie przedstawia króla Aleksaudra I opusz­
czającego katedrę po odbytem nabożeństwie. -

Kongres konfederacji pracowników umysł. 
Pierwszy dzień obrad. 

ruchu zawodowego pracowniczego na 
tle sytuacji ogólnej kraju. Jutro drugi 
dzieil obrad kongresu. 

Tym razem prżeciw 
bandytom. 

WARSZAWA, 11.12. (PAT). W nie· 
dzielę, dn. 6 b m. nastąpiło otwarcie 
kongresu delegatów Zw. Polskiej Kon­
federacji pracowników umysłowych. 
Pierwszy przemówił min. Hubicki, 
który powitał kongres imieniem pre­
mJera Prysto'ra i tyczył zebranym 
pomyślnych rezultató.v obrad. Na­
stępnie przemówienia powitalne wy­
głosili m. in. p. Smólikows!ti - imif- MUKDE, 6. 12. (PAT). Samoloty niem parlamentarnej grupy pracowni- jap.lńskie bombardowały grupę ban­czej B. B., poseł Dabulewicz - imie· dytów chiński oh w stolicy Kung-Tai­niem centralnej organizacji zw. zawo-/ Pu na południowym zachodzie od dowych pracowników umysłowych. Mukdenu oraz w poblitu Tien-Ping­Po przemówieniach prezes Anatol Tai. Ogółem zginęło 300 blndytOw. Minkowski wygłosił referat na temat E , 

Jeślibyśmy nie dopisali, przyjdzie 
po nas bolszewizm. 

Zdając sobie sprawę, że w tym 
wypadku musielibyśmy sami zawisnąć 
na szubienicy, uważamy za bardziej 
wskazane przedtem jeszcze wieszać 
innych. 

Uczynimy to, chociażbyśmy się 
mieli pławić we krwi po kostki dla 
dobra • iemiec. 

Sojusze z wrogami Francji. 
w polityce zagranicznej Strasser 

żądał bezwzględnej walki przeciwko 
Francji i zawarcia przez Niemcy so­
jusz6w z wszystkimi przeciwnikami 
rządu francuskiego. Właśnie w tym 
celu dążą do objęcia rZl\d6w w Niem­
czech. 

Z chwilą, kiedy zostanie zachwia­
na potęga Francji, zmobilizujemy siły 
narodu niemieckiego, aby na drodze 
walki przy pieszyć rozw6j wydarzeń. 

Porozumienie z Francją jest . sza­
leństwem. My m6wić możemy jedynie 
o wojnie przeciwko Francji. 

Po eł Strasser wymieniany jest ja­
ko kandydat do teki ministr& praw 
wewnętrznych w przyszłym rządzie 
hitlerow' kim. 

Niemcy nie mogą liczyć 
na ustępstwa Belgów. 
BRUKSELA, 6 grudnia. (Tel wł.).­

Przez główne ulice Bruk5eli przecillg­
nllł olbrzymi pochód robotników belgij­
skich, którzy w 1916-18 r. byli depor­
towani przez Niemców do fabryk amu­
nicyjny< h i tam pnechodzili niezUcrone 
udręki . 

Demon,trujllcy w liczbie 30,001) nie' 
śli przeszło 500 sztandarów o barwach 
narodowych oraz cały szereg transpa­
rentów wyobratajllcych sceny okrucień­
stwa niemieckiego w okresie przymuso­
wych wysiedleń do Niemiec. Pochód ten 
wywarł w Brukseli olbrzymie wrażenie. 

Demonstracja miała na celu skło­
nienie rZlldu belgijskiego do bliższego 
zajęcia się losem deportowanych swego 
czasu przez Niemców robotni~6w.. . 

Antyniemieckie sztandary, Jak l saMl 
manifestujllcy wskazujII, iż Niemcy nie 
mogli liczyć na sympatje Belgów w spra­
wie zrzeczenia się reparacyj. 

Okrucieństwa I zniszczenia poper­
nione przez Niemców w czasie wielkiej 
wojny, Sil zbyt jeszcze świeże W. p~mię­
ci, aby można było liczyć na Jalnekol­
wiek ustępstwa belgijskie. 
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Dalsze pOl'ządkowanie życia. Min. Hublcki zapewnia; iż 

Od konstytucji zależą losy demokracji w Polsce Rząd ' troszczy się o inwalidów. 
'x walny zjazd delegatów Związku Legionistów. Obrady Związku Inwalidów W ojennyoh Rzeczyppspolitej. 

WARSZAWA, 6. 12. (PAT) - Dziś 
w sali klubu urzędników państwowych 
odbył się walny zjazd delegatów Związ­
ku Legjonistów i 150 oddziałów z tere­
nu całego kraju. 

Na zjazd w charakterze gości przy­
byli : w imieniu p. premjera Prystora 
wicemin. ~kładkowski, marsz. sejmu 
SWitalski, ministrowie Boerner, Norwid 
Neugebauer, Schaetzel, Zarzycki, wice­
ministrowie Koc i Starzyński oraz licz­
ne grono posłów. Zjazd zagaił prezes 
zarządu głównego p. Sławek, poczem .,,0 ukostytuowaniu się prezydjum prze­
mówił wicemin. Składkowski, witając 
zjazd imieniem p. premjera Prystora. 
Następnie wszedł na trybunę, witany 0-

.klaskami, prezes ławek, klóry wygłosił 
dłuższe orzemówienie. W zakończeniu 
p. Sławek powiedział m. in.: I 

• Praca nad umocnieniem państwa, 
nad przetrwaniem zaburzeń gospodar­
czych, wymaga wysiłków dalszych i 
dalszego porządkowan", naszego życia. 
Porządkowanie to, zaznaczam, dopiero 
po wyborach w r. 1930 stało się moż­
liwem, Na czoło zagadnień wysuwa się 
praca nad uporządkowaniem ustroju 
państwa, sprawa konstytucji . 

Pragnęliśmy z jednej strony znaleźć 
rozwiązanie jaknajbardziej odpowiadają-

ce naszej psychice i naszym wartościom, 
z drugiej musimy dbać O to, że wbrew 
temu, że praca nad konstytucją przyj­
mowana jest przez społeczeństwo bez 
zainteresowania, doprowadzamy do świa­
domości ogółu obywateli jej zasady, by 
uzyskać poszanowanie i F osłuch dla te­
go naczelnego prawa, którem ma się 
rządzić Państwo. Od tego zależą przy­
szłe losy demokracji". 

Po dyskusji uchwalono przez akla­
mację wiele wniosków natury organiza­
cyjnej . 

X walny zjazd delegatów Zw. Legjo­
nistów uchwalił przesłać adres hoł­
downiczy p. Prezydentowi Mościc kiemu 
i komendantowi marszałkowi Piłsudskie­
mu oraz wyrazy czci p. premjerowi Pry­
storowi, gen. Rydzowi-Śmigłemu i ks. 
biskupowi Bandurskiemu . 

Następnie dokonano wyboru nowych 
władz Zw. Legj . Na p' ezesa zarządu 
głównego wybrano przez aklamację płk. 
Walerego Sławka. W skład członków za­
rządu głównego weszli pp.: Benedykt, 
Buczkowski, Dziadosz, filipek, gen. Ga­
lica, poseł Gwiżdż, Hensz, pIk. Jaku­
bowski, Łakociński. poseł Pohmarski, 
poseł Starzak, inż. 'ynek, Wasung i po­
seł Wojciechowski. 

Przestępstwa na szkodę wierzycieli. 
Projekt sfer gospodarczych w sprawie nowego 

kodeksu karnego. 
WARSZAWA. 6.12. Komisj . prawa 

gospodarczego izby przemysłowo-handlo­
wej w Warszawie obradowała nad pro­
jektem kodeksu karnego, a w szczegól­
ności nad terni jego postanowieniami, 
które dotyczą obrotu gospodarczego. 

Specjalną uwagę zwrócono na szko­
dę wierzycieli. 

Komisja uznała, iż lekkomyślne ko­
rzystanie przez dłużnika z kredytu. ze 
świadomością, że nie będzie on w moż­
ności wykonać swych zobowiązań, win­
no być traktowane, jako oddzielne prze­
stępstwo. Stanowisko to uzasadnia się 
wiellriem rozpowszechnieniem tego ro­
dzaju faktów, np. nabywanie na raty ar­
tykułów zhytkownych z pewną świado-

mością, że nabywca nie ma możności 
wypełnienia swy h zobowillzań, lub na­
bywań na kredyt przedmiotów, które 
bezpośrednio po nabyciu odorzedaje się 
innym osobom. 

W sprawie karalności nieprowadze­
nia ksiąg handlowych komisja postano­
wiła zap foponować redakcję artykułu w 
tym sensie, iż jedynie nieprowadzenie 
ksiąg handlowych przez przedsiębior­
stwa większe mogłoby ulega'ć represji 
karnej . 

Co się tyczy lichwy komisja uznała 
iż należy rozróżniać: lichwę pieniężną i 
2) lichwę towarową. Ostatnia winnaby 
być ograniczona jedynie do przypadków 
uprawiania jej zawodowo. 

Wobec znikomej konsumcji. 

Czy i kiedy stanieje alkohol? 
Rada spirytusowa proponuje · obniżkę cen. 

Przed kilku dniami w gmachu dyrek­
cji monopolu spirytusowego odbyło się 
drugie w tym roku posiedzenie Rady 
spirytusowej, do której wchodzą przed­
stawiciele wszystkich organizacyj życia 
gospodarczego Polski. 

Jeden z członków Rady wygłosl.t re­
ferat o spożyciu spirytusu w Polsce, 
stwierdzając, że spożycie to zmniej;za 
się stal~ i spadek w ciągu dwu lat wy­
nosi okolo 25 procent. 

chciało słyszeć o obniżeniu cen splrytu'­
su, wskazując na ciężką sytuację finan­
sową· M.am jednakże wrażenie, że nasza 
uchwała ostatnia' wpłynie na zmianę po­
glądów ministerstwa skarbu. 

Obniżenia cen spodziewać się nale­
ży nie wcześniej, jak po Nowym Roku. 
Zblitają się przecież święta, a .... ęc 
okres wzmożonej konsumcji alkoholu. 
Należy więc wyzyskać tę korzystną kon­
junkturę· 

Dzisiejszy ,I. K. C." że swej :strony 
podaje, że obniżenie cen wyrobów mo­
nopolu spirytusLwego nie jest obecnie 
aktualne. 

WARSZAWA, 6.12 (PAT.) Dziś od· nym ok61nikiem wydanym wojewodom po­
był się w Warsuwie zjllZd delegatów ra- lecił, by za pośrednictwem P.U.P.P. Iba· 
dy cłównej Zw. Inwalid6w Wojennych daii stan utrudnienia inw&lid6w wojennyolI 
Rzplitej, z udziałem około 80 delegatów. i zastosowali san koje karne względem 
Zjazd zaszczycili 8W4 obecności. minister przedsiębiorstw nchylajllcych się od obo­
pracy i op. spoI. dr. Hubicki i prezes wil\zkowego zatrndniania inwalid6w. 
;BGK. gen. G6recki. Tym samym okólnikiem polecono 

Jak wynikało %e słów min. Hllbickie· wojewodom wszczęcie akcji. by przed­
go, premjer 'Prystor, uwzgllldniajllc uie- siębiorstwa zarówno państwow.e, jak 
które postulaty inwalid6w, wyraził SWI\ samorządowe i prywatne, przy za­
zgodę na powolanie do naczelnego komi- trudnianiu bezrobotnych uwzgll)dniały 
tetu do spraw bezrobooia i do komitetów in walidów wojennych w stosunku pro­
wojewód~kich przedstawicieli Zw. lnwali- porcjonalnym. łlin. Hubicki zapewnił 
dów, wyrazi! SWII zgodę na powołanie do zebranych, iż rząd robi wszystko, aby 
naczelnego komitetu do spraw b, zl'ollocia ulżyć ich niedoli. Następnie witał 
} do komitetów wojewódzkich przed~tawi- zjazd imieniem Fidacu i Federacji 
cieli Zw. Inwalidów, wypłl\canill zasiłków Polskich Zw. a. o. gen. GÓrecló. Po 
z funduszu bezrobocia bezrobotnym poble- tych przemówieniach wśród niebywa­
raj!\cym renty inwalidzkie ze skarbu pań- łego entuzJazmu uchwalono rezolucję, 
stwa. potępiającll, zakusy niemieckie na ca­

Foza tern p. premjer Prystor specjal- ło&\ naszych granic. 

W tl'agiczną I'ocznicę. 
Tablica pamiątkowa w zurychskiej politechnice 

ku ćzci Ś, p, Prezydenta G. Narutowicza. 
W Zurychu zawiązał się szwajcarsko 

polski komitet, mający na celu uczcze­
nie pamięci ś. p. proL Gabryela Naru­
towicza, pierwszego prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej, przez wmurowanie 
w gmachu politechnik. w Zurychu bron­
zowego medaljonu z napisem niemiec­
kim . i polskim treści następującej : 

Gabryel Narutowicz 
ur. 12.1I1.1865-16.XII.1 922. 

1908- 1920 profesor budownictwa 
wodnego przy Politechnice Związ­
kowej, 1920-1922 minister robót 
publicznych, minister spraw za­
granicznych i pierwszy Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej. Od szwaj­
carskich i polskich przyjaciół i 
wielbicieli. 

Również w Warszawie zawiązał się 
analol!iczny komitet, na którego czele 
stanął rektor politechniki prof. Andrzej 
Pszenicki. 

Staraniem tego komitetu będzie u­
rządzenie składki dobrowolnej na po­

. krycie 'polskiego udziału w kosztach 
wmurowania tablicy. 

Nadwyżka składek polskich przeka­
zanit będzie na rzecz sanatorjum w Ley­
sin w ~zwajcarji na leczenie studentów 
Polaków_ 

Po wprowadzeniu ceł prohibicyjnych w Anglji. 
Posel Labour Party w obronie eksportu z Polski. 

LONDYN. 6.12. (PAT) - Podczas 
wczorajszej debaty w parlamencie nad 
prohibicyjnemi cłami od importu poseł 
Labour Party, Rhys Davies, przemawia­
j.c przeciwko ustawie, wstąpił z gor4cl} 
obron. importu polskiego na ryuek bry­
tyjski. 

Wysuwając fakt, iż najbardziej ujem­
uy bilans handlowy posiada W. Bry ta­
nja, w stosnuku do Ameryki, zaś wcale 
nie w stosunku do państw europejskich, 
oraz nawiązując do ataku parlamentar­
nego podsekretarza do spraw handlu na 
przywóz z Polski tauich palt, sprzeda­
wanych w Loudyuie po 9 szylingów za 
sztukę, Rhys Davies oświadczył, iż w 
Polsce tylko znikomy proceut luduości 
pracuje w przemyśle. gdyż na 32 miljo­
ny mies~kańców zaledwie 1.250.000 jest 
robotników przemysłowych. Przywóz ta-

uich palt z Polski nie mote podważyć 
brytyjskiego bilansu 18ndlowego, tak sa­
mo jak 'cla prohibicyjne na tanie polskie 
wyroby tkackie nie stwarzaj. dla W. 
Brytanii ujemnego bilansu handlowego. 

Ważniejs.e są fakty. aniżeli teorje, a 
ważniejszym dla W. Brytanji jest -
ciągoął dalej poseł RhY$ Davills -- udzie' 
lenie np. firmie angielskiej zuacznego 
korzystnego ob$taluuku na instalacje te­
lef"nów automatycznych w Polsce. 
Będąc nie Jawno w Polsce ,Daviłls ZallW/l­

żył w sklepach konf.keji męskiej zuacz­
nil ilość towarów, oznacOlonych znakiem 
.Made in England. 

Davies pnestuega przed możli wości~ 
reagowania Polski wobec angielskich cel 
prohibicyjnych, co tylko moze odbić się 
ujemnie na daleko istotniejszych gal~· 
ziach eksportu brytyjskiego. 

Likwidacja drukarni komunistycznej 
i konfiskata bogato zaopatrzonej bibljoteki. 

LWOW, 6. 12. - Policja polityczna 
we Lwowie wykryła jaczejkę komunis­
tyczną, która trudniła się przez czas 
dłuiszy wydawaniem ulotek i odezw w 
języku polskim, ruskim i żydowskim. 

Na trop jej wpadła policja przy sposob­
ności wykrycia zakonspirowanej drukar­
ni w domu przy ul. Tarnowskiego 31. 

Po dłuższyc'h obradach Rada powzię­
.ta uchwałę obniżenia ceny spirytusu 
i wyrobów spirytusowych o 25 procent. 
Rada w swem postanowieniu, które 
przesłała ministerstwu skarbu, wskazy­
wała nadmierne ceny spirytusu w po­
równaniu z cenami [złota i kosztem 
produkcji. 

Dalej Rada stwierdziła, że nadmierna 
cena spirytusu,'sprzedawanego przez mo­
nopol państwowy przyczynia się do roz· 
woju tajneilo gorzelnictwa, podcinając 
tem tą gałąź przemysłu. 

Krwawa bójka szwagrów. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że 
redaktorem odezw był znany komunista 
lwowski Abram Halicz, zamieszkały przy 
ul. Rapaporta 17. Ułożony przez niego 
tekst powielała następnie również no­
toryczna komunistka Edzia Szpiegel, 
zamieszkała przy ul. Wolność 14. Po' 
mocnikiem jej był Mojżesz Josefsberg, 
w którego mieszkaniu ulotki drukowano. 

W związku z tem jeden z członków I 
Rady spirytusowej informuje: 

- Mam wrażenie, że stanowisko Ra­
dy spirytusowej powinno' się spotkać 
z aprobatą ministerstwa skarbu, gdyż 
w ten sposób będzie można podnieść 
konsumcję spirytusu do tej samej i10ś i 
jaką spożywała ludność do roku J 929. 
Wypuszczenie na rynek wódki o słabszej 
mocy i buteleczek w cenie 76 groszy, 
do zwiększenia spoiycia alkoholu nie 
przyczyniło się. 

Dotychczas ministerstwo skarbu lIie 

Tragiczny finał libacji. 
Przy ul. Wrześnieńskiej Nr. 96 zamie­

Izkuje 46 letni Alfons .Matys. 
W dniu wczorajs"ym Matys urzl\dził 

w swem mieszkaniu libację. zaKrapianą 
obficie alkoholem. Wśród gości m. m. 
zn~.idował Się również 8z\Vagi~r Matysa, 
27- I~tni Mak.ymlljau 8erwatka, zamle-z­
kały w tymże domu. 

Gdy wszyscy byli jUl mocno pod­
cbmi~l"oi, międty Matys.m IL &-rwatk!\ 
pow.tał spór. który zamienił się w bójkę. 

W ptlwoej chwili PIwatka wycillgnl\ł 

z kieszeni nóź i ugodził Jlbtysa w brzuch. 
Ranny padł nięprzytomny na ziemi(. 

Wśród gości powstała panika. Kilku z 
nich zawezwało pogotowie Kasy Chorych. 
Przybyły lekarz st wierdzil u ofiary pija· 
tyki rozprucie brzucha'i wYrIYllięcie je· 
lit. Po Młożeniu prowizorycznych 'opa­
trunków Malysa odwieziono do szpitala 

- ok"ęgowego w stanie bardzo ciężkim. 
Przybyła Uli. miejsce krwawej rozpra­

wy poliCja zatrzyma/a Serwatkę aż do 
wyjaśnienia zajścia. \p) 

Całą akcją kierowała i finansowała 
ją delegatka Centr. Komitetu, Leja Hei­
lig, . która w nielegalnem przedsiębiorst­
wie pełniła równocześnie funkcje łącz­
nika. 

W czasie rewizji znaleziono oprócz 
cyklostylu i matryc bogatą bibljotekę 
komunistyczną, z jakiej czerpano całą 
mądrość do ulotek i odezw. 

------,---------------
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Pogrzeb bohaterów powstania wielkopolskiego_ Czyżby zmierzch muzyki? 

Ostatnio n.~tl!piło przewiezienie ze I 
strony niemieckie( ua polskI! i złożenie 
do grobu w Zb4szyniu zwłok 4-ch pow­
stańców wielkopolskich, poległych w r. 

1919 r. Zdjęcie przedstawia chwilę slda­
dania tl'umien na karawanie przed kościo­
łem w Zbąszyuiu. 

---------------,------------------------------
"Jak żyj~ bezrobotny'i 
Konkurs Instytutu Gospodarstwa Społecznego. 

Instytut Gospodarstwa Społecznego I 
zamierza przedstawić w odrębnem 0-

pracowaniu ciężki los bezrobotnego ro­
botnika w całej jego rzetelnej praw­
dzie. Zwraca się więc do tych, któ­
rzy przeżywają dzień po dniu strasz­
ną klęskę braku zajęcia i zarobku, 
by piórem zechcieli odmalować za­
biegi swoje obecne o kawałek chleba 
i opisać swoje położenie. 

Przedewszystkiem niech 'podadzą 
swój wiek i członków swojej rodziny 
oraz swoje i ich zarobki dawniejsze, 
swój zawód i liczbę lat pracy oraz 
gdzie i u kogo w ciągu tych lat pra­
sowali. 

Niech przytoczą datę i przyczynę 
.traty pracy, niech opowiedzą, jak 
przeprowadzono redukcję robotników 
lub godzin pracy w zakładzie, w któ­
rym .ostatnio pracowali oraz jaką po­
moc otrzymywali lub otrzymują zaró­
wno sami osobiście jak i członkowie 
ich rodzin. 

Niech opiszą, jak się odżywiają 
ich rodziny oraz jak bezrobocie wpły­
nęło na zdrowie i Iwygląd dZIeci. 

- MICHAŁ KWASNIAK. 

Wrażenia 
z pobytu w Szwecji. 

VII. 

Złotowłosa Ingrid 
i talizman Irki. 

Na potegnalnym wieczorze u ma­
iera Thulina poznałem bardzo piękną 
Szwedkę .pannę Ingrid M., wysmukłą 
wysportowaną, blondynkIl o dutych 
szarobłękitnych oczach. 

Jak dotyczas byłem zupełnie wier­
ny wspomnieniu panny Irki i wręczo­
ny mi przez nią w Krakowie na 
dworcu talizman skutecznie ochraniał 
moje serce od strzał skandynawskiego 
Amora. 

Ale czy to sila talizmanu wyczer­
pała si!}, czy tet wzrok p. Ingrid był 
zbyt płomienny, dość !te skapitulowa­
łem. Wszak i tak dość dzielnie broni­
łem się przed afektami uroczych cór 
Skandynawji w ciągu czterech dłu­
gich tygodni. 

Panna Inrrid umiała kilkanaście 
słów po niemiecku ja zaś władałem 
biegle pillcioma wyrazami w Języku 
Szwedzkim - jak na rozpoczęcie flir-I 
tu było to wystarczające. 

Czegośmy nie mogli sobie powie· 
dzieć to czytaliśmy to ze swoich 

Niech doniosą, jakie rzeczy zastawili 
lub sprzedali i po jakiej cenie, jakie 
długi mają u sklepikarzy, za komor­
ne, u lichwiarzy i ile im obecnie kre­
dytują sklepiki. 

Niechąj drobiazgowo podadzą, czy 
sami lub ktokolwiek z rodziny ma 
iakieś dorywcze zajęcia (może żona 
chodzi do prania, lub sprzedaje na u­
licy). Nie należy lekceważyć żadnego 
szczegółu, ale o wszystkiem donieść 

jak najdokładoiej. 
Imię i nazwisko swoje oraz dokład­

ny adres należy podać w zamkniętej 
kopercie do wiadomości Instytutu. Na 
kopercie napisać należy jakieś godło 
(słowo lub zdanie) i to samo godło u­
mieścić na nadesłanym opisie. 

Najlepsze z nadesłanyoh prac bę­
dą nagrodzone. 

Ustanawiamy jedną nagrodę w wy­
, Qkości 250 złotych, jedną 100 zło­
tych - obie, jesli rozmiary pracy wy­
nosić będą około 16 stronic druku i 
10 nagród po 25 złotych bez wyzna­
czenia rozmiarów opisu. Przesłane pra­
ce stają się, własnością Instytutu, któ-

oczu, których wymowa w każdym za­
kątku kuli ziemskiej jest dla wszyst­
kich zrozumiala. Na potegnanie od 
panny Ingrid dostaję całusa. 

Jaka szkoda, że już jutro wyjeż­
dżamy! Gdyby tak jeszcze z tydzień 
motna pozostać!... 

Ale trudno, trzeba 'sill z losem po­
godzić. 

Odjazd przez K'Opeohagll do Polski. 
W Danji zapoznajemy SH} z rozwojem 
sTortu duńskiego. 

Imponuje nam przedewszystkiem 
rozwój kolarstwa. Swietnie utrzyma­
ne drogi i co drugi mieszkaniec po­
siada rower, który jest tutaj codzien­
nym środkiem lokomooji. Rankiem 
młodzież do szkół, robotnicy do fa­
bryk, urzfldnicy do biur - wszyscy 
posługują się rowerem. 

Po przybyciu do Polski koniec fe­
ryj letnich postanowiłem przeplldzić 
w Krakowie. 

Dla szeregu znajomych przywio· 
złem ze Szwecji i Danji drobne upo­
minki. Naturalnie, że o pannie Irce 
równiet nie zapomniałem. Wszak mu­
siałem odwzajemnić sill za Jej ta­
lizman. 

Przychodzę willC któregoś dnia do 
Irki. 

Dziewczyna ogromnie uradowa­
ła się moim widokiem. 

- Podobała sill panu Szwecja? -I 
pyta. 

Ogromnie. 
- A Sz\Vedki. 

Genjalny skrzypek Bronisław Huberman pragnie 
ratować ginącą muzykę-

Swiatowej sławy, niedościgniony 
skrzypek Bronisław Huberman, który 
wirtuozowską grę swoją wzniósł na wy­
żyny genjuszu jest nieprzychylnie uspo­
sobIony do radja. Huberman twierdzi. 
że tak rozpowszechniona do niedawna 
muzyka, nie znajduje już obecnie nale­
żytego oddźwięku wśród szerokich warstw 
społeczeństwa. Niegdyś muzyka wcho­
dziła niemal w zakres ogólnego wykształ­
cenia, a dzieci już od najmłodszych lat 
zajmowały się grą na jakimkolwiek in­
strumencie. Dziesiątki tysięcy ' dyletan­
tów, muzyków' amatorów i melomanów 
stanowiły najwd ięczniejszą publiczność 
koncertową i entuzjastów muzyki. Od 
chwili, gdy radjo znajdować zaczęło 
szerokie zastosowanie, ta fala słuchaczy 
odpłynęła bezpowrotnie, dzisiejsi melo­
mani zadawalniają s ę muzyką mecha­
niczną , 

W Filadelfii istniejeljedna z najlepszych 
orkiestr filharmonicznych świata. Ol­
brzymia ta orkiestra byt swój zawdzię­
cza kolosalnym wpływom za nagrodę 
płyt gramofonowych. Także radjo, twier 
dli genjalny skrzypek, mogłoby stać się 
źródłem popierającem dla różnego ro­
dzaju instytucyj muzycznych, które pie-­
lęgnują czystą muzykę, lecz u nas w 
Eur9pie jest piestety inaczej. 

Państwa systematycznie okradają mu­
zyl1ów, produkując ich płyty gramofono­
we i nie płaclIc przytem ani grosza 
tantjemy Państwa europejskie ciągną 
z radja duże zyski, lecz pieniądze te 
obrócone zostają na przygotowanie się 
do nowych wojen, i na łatanie dziur 
powstałych w organizmach gospodar­
czych, wskutek panującego kryzysu, który 
' jest konsakwencją barykad celnych. 

Radjo jest bezwzględnie doniosłym 
wynalazkiem, ale znalazło ono fałszywe 
zastosowanie. Miast rozpowszechniania 

------------------------
ry może je w całości lub częściowo 
wykorzystać w druku. W razie wy­
drukowania w całości lub urywków 
większych niż stronica, Instytut wy­
płaci . autorowi honorarjum w wyso­
kości 5 złotych za stronicę . 

Prace nadsyłać nałeży pod adresem: 
Instytut Gospodarstwa Społecznego 
Warszawa Czerwonego Krzyża 20, do 
dnia ló stycznia 1932 roku, NlIgro­
dy przyznane będą do dnia 15 lutego 
1932 roku. ----

- Jeszcze witjcej - uśmieoh zni­
ka z twarzyczki Irki. 

Palnąłem głupstwo więc poprawiam 
się: 

- Ch,~iałem powiedzieć, źe podo­
bałyby mi się, gdyby nie były takie 
duże, wysportowane i wog61e takie 
Szwedki, ja osobiście przekladam po­
nad wszystkie kobiety swoje rodaczki. 

Dostrzegam błysk radości w oczach 
Irki. 

- Dobrze idzie - myślę - dy­
plomata ze mnie, że tylko nad .Le­
man jazda, a tam to jut z całą Ligą 
Narodów dałbym sobie radę_ 

Wyciągam willc z kieszBn! pa­
czuszkę i wręczam Ir ce. 

- Panno Irko - mówię - niech 
ten skromny upominek zaświadczy o 
men· uczuciu, jakie żywię dla pani. 

Irka zapłoniona, jak mak przyj­
mUJe z mej rllki paczuszkę, rozwija i 
nagle kładzie paczkę na stojl\cym o­
podal stoliku i bez słowa wychodzi 
z pokoju. Zauważyłem w jej oczach 
wielkie łzy. 

- Co się stało'? 
Spojrzałem na stolik, na którym 

letała rozpieczętowana przed chwilą 
przez Irktj paozka. 

Wszystko mi się odraz u wyjaś­
niło. 

- A tom wpadł! 
Zamiast przeznaczonego dla Irki I 

podarunku wrtjczylem jej paczuszkfl, 
któr/J ofiarowała _ mi przed odjazdem 
do Szwecji. 

poważnej muzyki, która ze studjów róż­
nych konserwatorjów powinna falami 
eteru spłynąć do zarzuconych chałup 
wiejskich, nasze stacje nadawcze karmili 
przeważnie swoich słuchaczy muzyką re­
stauracyjną zakrapianą wyziewami alko­
holu i odglosem spijaczonych głosów. 

Jest wielką szkodą, że muzyka nie 
w -hodzi w zakres og61niego nauczania, 
b~ miałaby ona niezapl'Zeczalny wpływ 
na ukształtowanie się charakteru mło­
dzieży, boć muzyka jest mową duszy, 
która uszlachetnia i wysubtelnia czło­
wieka. Wielu rodziców przypuszcza, ż~ 
dzieci ich nie są muzykalne, ponieważ 
nie chcą odegrać zadanych lekcyj mu­
zycznych i ze wstrętem nieraz ćwiczq 
na pianinie, Jest to pogląd na­
wskroś fałszywy, bo tacy genjusze, 
jak Bethoven i Bach w młodości swo­
jej nie chcieli z lenistwa grać, a pomi­
mo to stali się oni największym i mu­
zykami świata, których imiona zapisane 
są złotemi zgłoskami w historji mu-
zyki. _ 

Muzyka musi wtargnąć do naj niższych 
chałup, jeś], stworzymy olbnymią ar­
mję dyletantów, którzy zaważą na szali 
dalszego rozwoju muzyki. Muzyka nie­
stety przestała być źródłem zarobkowa­
nia. Od czasu powstania . gramofonu, 
radja, a ostatnio filmu dźwiękowego, set­
ki tysięcy muzykćw zawodowych straciło 
swój chleb powszedni. W samym New­
Yorku jest blisko dziesięć tysięcy bez­
robotnych muzyków. Muzyka staje się 
więc tym sposobem sz t uką dla sztuki­
art pour I art. Wiedeń i Petersburg 
były najbardziej muzykalnymi miastami 
w przedwojennej Europie, gdyż w każ­
dym niemal domu kultywowano muzykę. 
Najwięksi muzycy rosyjscy, jak Musorg­
ski, Rimski-Korsakow i inni nie trakto­
wali muzyki jako źródła dochodów, gdyż 
pracowałi oni na posadach państwowych. 

Żeby ratować jeden z najbardziej cu­
downych skarbów intelektu i genjuszu 
ludzkiego - muzykę, która jest w tej 
chwili przez różne profanacje poważnie 
zagrożona, nie mOŻe ona pozostać wła­
snością pewnej uprzywilejowanej klasy, 
lub sfery, protegowaną przez mniej lub 
więcej powołanych mecenasów, lecz mu­
si ona znaleźć Qddźwięk wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa. Muzyka 
jest własnością wszystkich i przez wszyst­
kich kultywowana być powinna.. 

Miecz. H. 

Nie byłem i nie jestem ciekawy, 
więc i talizman Irki nie wzbudzał we 
mnie wielkieg zainteresowania, a na 
swoje usprawiedliwienie musZIl dodać, 
że paczuszka z talizmanem gdzieś mi 
się pośród moich rzeczy zapodziała, 
tak te ją dopiero dzisiaj odnalazłem 

I pech chciał, te wręczyłem ją 
Irce, 

Nie mam pojęcia, jak wybrnę z tej 
sytuacji. 

Z Irką tego dnia nie widziałem 
się. Natomiast jej mamusia przez 
całe długie dwie godziny zanudzała 
mnie pytaniami o kuchnię szwedzkl\. 

- A co jedzą'? Jak przyrządzone'? 
Czy smaczne? 

Ne wszystkie te pytania musiałem 
dawać jaknajwięcej wyczerpujące od­
powiedzi. 

- Jaka jest szwedzka potrawa na­
rodowa? - słyszę wreszcie_ 

Miałem już dosyć tego kulinarnego 
tematu_ 

- Margegula, zawołałem z roz­
paczą· 

- Jak to sill robi'? 
- Napiszę do maJora Thuna., to 

może przyśle mi przepis - potegna­
łem się i wyszedłem. 

Po trzech dniach byłom z IrI' 
\II jaknajlepszej komitywie. 

Wszak jut wspominałem. że posia­
dam nielada zdolD<Jsci dyplomatyczne_ 

KOD iec. 
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Streszczenie. 
Franek Skopień, znany pod pseudo­

nimem .. Blady", pijak i z,awalidroia, 
aby zdobyć pieniądze na wódkę, ciem­
nego listopadowego wieczoru wyrwał 
teczkę z ręki jakiemu.ś mężczytnje, któ­
ry, śClgai~c opryszka, zosłał zabity 
przez przeietdżający tramwaj . 

W teczce były bezwarto§ciowe pa­
piery i parę gazel. 

o Silne poruszenie wywołało w mie§cie 
doniesienie, iż znany przemysłowiec, 

... Karol Wolner, zginął podczas samotnej 
wycieczki w Tatrach. 

Z pośród wszystkich pism tylko .Prze­
gl'ld Codzien.ny· nie doniósł o wypadku 
wobec czego redaktor naczelny, Barwi­
wiczek, polecił Leszkowi Wirdze, repor­
terowi w wielkim stylu. ustalić, sk'ld in­
ne pisma miały informację. 

Reporterowi sprawa wypadku Wolne· 
ra wydawałIL się zagadkowlI I postauo­
wił jll rozwikłac. Współdziałal z nim 
siostrzeulec, Grlldzki, narzeczony Neli 
Kierzkowskiej, sekretarki Wolnera który 
cały majlltek zapisał tajemnlozemu sto­
warzyszeniu p. n .• Intelekt", z wyrótnle­
niem dyrektora swej firm)', Oiszailskie­
go. Olszański kochał elę. Na Wlrgę 
dokonywano parokrotnie zamachu. M In. 
wynajęto Skopienia, aby zamordował 
l'eportera oraz zwłoki jego usunął. 

Wlrga interesowlLł się poza sprawą 
Wolnera, działalnością szajki fałszerzy 
banknotów. Otrzymał on zaproszenie od 
Olszańskiego, aby odwiedził gow miesz­
kaniu prywlLtnem przy szosie Pabjanlc­
kiej, o późnej god.inle wieczorowej. 

W drodze do mIeszkania Olszańskie­
go został obezwładniony i wywieziony 
w niewiadomym kierunku. 

Skopień przywiózł ciało reportera do 
mieszkania swej utrzymanki, Ż'Idając 
pod groźbIl noża, aby przetrzymała tru­
pa u siebie przez c&łą dobę. 

Wirga, który był tyiko ogłuszony, 
ocknął się. W momencie kiedy reporter 
pił wodę podaną mu przez kochankę 
Skopienia, wszedł do pokoju markiz de 
Lavalle I rewolwerem w ręku. 

W pałacyku przy szosie Pabjanicklej 
odbywało się mlsteljum satanistyczne. .............................................. ............................................. 

(Dalszy ciąg). 

Psalmus: Nie przemilczaj mej chwa­
ly, bo kość nazareńczyków i kość ... 
została przezemnie odkryta. Obrzuco­
no obelgami mój język i odsunięto 
mnie od łask, a mimo to zawsze bę­
dę cbwalił znak trójkąta odwróconego 
i złorzeczył trójkątowi prostemu ... 

A dalej rozległy się przekleństwa: 
Niechaj będzie przeklęty wróg 

nasz ... strach niech mu towarzyszy .. , 
krótkie niechaj będą dni jego. 

Dzieci niech zaznają, sierocej doli, 
a żona wdowiej. Niech znis7.czeje jego 
majątek. Zaraza padnie na iego ciało. 

A ty, Szeloszet, uczyń mi, według 
łaskawości swojej. 

Po odśpiewaniu psalmu mistrz ce­
remonji czarnej mszy rozdał wszystkim 
uczestnikom pastylki różanego kolom 
o drażniącym nozdrza zapacbu. 

Wszyscy obecni połknęli wręczone 
im pastylki, a czarny mag przystąpił 
do wywoływania szatana. Czarodziej­
ską laską zakreślił w środku trójkąta 

z ciał kobiecych koło i uczynił w 
niem szereg zuaków kabalistycznych 
poczem zawołał donośnym głosem: 

B PHU.ET 
powieść na tle niesamowitych prze~yć pozagrobowycf!. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, 'suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

- Baphompcie, ukaż się! Zaklinam' Równocześnie na ścianie zjawił się 
rozkazuję! Zaklinam na mI\< krew jakiś potworny cień i zniknął. W tej­
rozkazuję nkaż się! że samej chwili uczestnicy i uczestni­
Potężny ksil\Żę ciemności przybądź czki czarnej mszy rzucili się do dzi-

bez zwłoki. kiej orgji. 
'J rwało to długo. Światła. jak gdyby za dotknię-
Spazmatyczne konwulsje wstrzą- ciem ródżki pogasły. Jedynie, żarzą,ce 

saly ciałem maga, z ust jego wydo- się w urnach węgle błyszczały. z/owro­
bywały się coraz to nowe zaklęcia go w ciemności i rozlegały się spaz-
i groźby. matyczne piski. 

Nagle wszyscy zebrani krzyknęli Gdy światła pogasły jakieś dwie 
przeraźliwie. zamaskowane postacie w czarnych płasz-

- Oto on! czach wymknęły się z pałacykn. 
. ................... . ............ 

)Yiesamowita noc 
dyrektora Olszańskiego. 

Dyrektor Olszański miał bardzo 
przykry sen. 

Znajdował się w górach. Szedł z 
wielkim trudem po wl\Skiej ścieżce z 
workiem pełnym złoŁa na plecach. 

Każde nieosŁroŻDe stąpnięcie gro­
ziło mu runięciem w bezdennI\<, mrocz­
nI\< przepaść. 

Nagle spostrzegł zbliżającego się 
naprzeciwko .wolnera. Zatrzymał się. 
Tymczasem Wolner podszedł szybko 
i zepchnl\ł go w przepaść_ Spadając 
Olszański, wypuścił z rąk worek ze 
złotem i uchwycił się kurczowo za 
jakiś wystający odłam skalny. 

Był urato,!any. Ale w tejże 
chwili Wolner zsunął się po skałach 
i obcasem zmiażdżył mu palce u rąk. 

UCZ)lł szalony ból i runął w prze­
paść ... 

Obudził się. Odetchnął z wielką 
ulgą i przesunął dłonią po zroszonem 
potem czole. 

- Paskndny sen - mruknął. 
W pokoju było względnie widno, 

gdyż przez niezasl:onięte okna, wy­
chodzące na ogród wdzierała się ka­
skada srebrzystego światła księżyca. 

Olszański przymknl\ł oczy. W pe­
wnej ch wili usłyszał lekki szelest. 

Rozejrzał sią bacznie dookoła. Za­
wieszona prze oknie firanka chwiała 
się, jakgdyby wiatr ją poruszał. 

- Cóż u djabła - zaklął. Okno 
otworzone? Niemożliwe. Wszak kładąc 
się do łóżka widział dokładnie, że 
okna były pozamykane. 

Złodzieje - błysnęła mu myśl. 
Z wielką ostrożnością, aby nie 

spłoszyć domniemanego złoczyńcę, wsu­
nął prawą rękę pod podu~zkę, gdzie 
zwykle, udając się na spoczynek, kładł 
rewolwet·, 

Szukał dłngo_ Uewolweru nie było. 
Ogaml\ł go lęk_ 

- Co stało się z bronią? Przed 
kilkoma godzinami położył browning 
pod poduszkę. 

Gorączkowo posuwał dłonią po 
prześcieradle. W pewnej chwili palce 
jego natrafiły na coś miękkiego.. Po­
ciągnl\ł i wydobył rękę z pod po­
dnszki. 

W zaciśniętych kurczowo palcach 
trzymał koniec cienkiego, jedwabnego 
sznura. 

Kto włożył pod poduszkę 
sznur? - lęk jego potęgował się z 
sekundy na sekundę, a w mózgu zro­
dziło się okropne podejrzenie. 

- Chcą go zamordować ?I? 
Zerwał się i usiadł na łóżku. 
- Będzie się bronił, chociażby 

gołą pięścią. 
Dookoła panowała głucha cisza, 

tylko z oddali oą strony szosy do­
biegło przytłumione warczenie motom 
samochodowego. 

- .Kto tu? - krzyknął, będąc 
już na wszystko, chociażby i najgorsze 
przygotowany_ 

Żadnej odpowiedzi. 
Krew pulsowała mu szybko w 

żyłach i gorącą falą nabiegaŁa do 
głowy. 

Ujął z determinacją wielką za 
koniec sznura, który jak czarną żmija 
odcinał się od śnieżnej bieli pościeli 
i począł ciągnąć . 

Sznur był długi około dwóch me­
trów. Olszański zwinął go w kłąb 
i ze wstrętem rzucil w kąt pokoju. 

Kto tu? - krzyknął jesz ze raz. 
Cisza!. .. 
Przypomniało mu się, 

zaalarmować służbę przy 
dzwonka elektrycznego. 

może 

omocy 

Nacisnął guziczek i nie od jmując 
. palca czekał. 

- Lada chwila nadbiegnie słu­
żący - myślał. 

M.inęła minuta, druga-Olszańskie­
mu zdawało się, że przeżywa wiecz­
ność. 

Nikt nie nadchodził. 
- Pewnie go zamordowali, a za 

chwilę tu do mnie przyjdą - panicz­
ny strach go ogarnął. 

Szelest w ciemnym rogu pokoju, 
dokąd przed chwilą rzucił sznur zna­
leziony u siebie w łóżku, skierował 
wzrok Olszańskiego w tym kiernnkn. 

Zdrętwial cały, nie mogąc słowa 
wydobyć z zaciśniętego przestrachem 
gardła. 

W rogu pokoju, dokąd promienie 
księżyca nie dochodziły panował mrok, 
lecz nie było znów tak ciemno, aby 
Olszański nie widział, że rzucony 
przez niego sznur, jakgdyby ożył 
i wyprostował się sztywno. 

W pewnej chwHi dojrzał, że jakaś 
biała ręka podtrzymuje sznur w po­
wietrzu. 

Ręka i nic więcej. KredowQ biała 
o długich cienkich palcach. Ani śladn 
człowieka do kt6regoby ta ręka na­
leżała. 

To co widział w tej chwili Ol­
szański, odebrało mu resztki jego od­
wagi i chociaż z natury był doŚĆ 
dzielnym i nie raz niebezpieczeństwu 
w oczy z bliska zaglądał, obecnie jed­
nak nie wytrzymał. 

Gdyby miał do czynienia z ży­
wym człowiekiem nie lękałby się na­
pewno tak bardzo, jak w taj chwili, 
bo to co przeżył w kilku tych minu­
tach nie znajdowalo rozumowego wy­
tłumaczenia. 

Zerwał się więc z łóżka i w wiel­
kich susach podskoczył do okna chcąc 
wyskoczyć do ogrodu. 

- Pierwsze piętro, a na dole 
miękka ziemia - myślał - nic mu 
się nie stanie. 

Krzyknął przerażliwie. W oknie 
stał jakiś kosmaty potwór, ze szka­
radnie wykrzywioną gębą, błyskając 
dużemi, bialemi zębami. 

Nerwy Olszańskiego nie wytrzy­
mały. Upadł na podłogę, tracąc przy­
tomnoŚĆ. 

Dotkliwy ból w lewem ramieniu 
- oto pierwsze uczucie, jakie odczul 
Olszański odzyskawszy utraconą świa­
domoŚĆ. Poruszył się i usiadł na po­
dłodze. 

- Sniłem?l? 
Okno było zamknięte i nic nie 

zdradzało czyjejkolwiek bądź obec­
ności. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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I 
MUZEUM MiBJSKIB historjl j sztuki Im. , 
J. I R. Bal·tos.ewlozów (Plac Wolności l) 
otwarte w srody, soboty I niedzi ele od 

. 10-16. 

Dyżuryaptek. 
Dziś w nocy dyżurujl\ na.tępuJl\ce ap­

teki: H. Dancerowej (Zgierska 57), W. Grosz­
kow.klego (11 Listopada 15), Sukc S. Gor­
reina (Piłsudskiego 1>4). S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 16i), R. Rembieihiskiep;o (An­
drzeja 28), A. Szymaósklego (Przędzalnia­
na 76). 

Żywa pochodnia. 
w dniu wczorajszym w mieszkaniu 

przy ulicy Sokolej 21 Zofja Miraż (lat 
64) czuj liC się chorą za poradą sllsiadek 
wysmarowała całe ciało spirytusem de­
naturowanym; ponieważ w pokoju było 
chłodno, Mira! p zysunęła się do że1az­
nego piecyka silnie rozpalonego. W tym 
momencie płomienie ojlarnęły nieszczę­
śliwą kobietę. 

Na krzyk płonllcej zbiegli się sąsie­
. dzi, którzy wezwali lekarza pogotowia, 
który stwierdził silne poparzenie pierw.­
szego i drugiego stopnia całego ciała u 

( Mirażowej i po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy przewiózł jll do szpitala św. Jó­
zefa. (p) 

Szyldem w głowę. 
Huragan. jaki onegdaj przechodził 

nad Łodzią, spowodował tragiczny wy­
padek, któremu uległ 23-letni Leonard 
Pracki (Ł.giewnicka 34). 

Gdy Pracki przechodził ulicą Naru­
towicza obok domu nr. 7 spadł mu na­
gIe zerwany wichurą szyld na głowę. 

Zawezwany lekarz pogOtowia miej­
skiego skonstatował u Prackiego obrzęk 
pleców w okolicy łopatki oraz ranę gło­
wy, 

Po n_łożeniu opatrunków ofia ra hu­
raganu odwieziona została do domu. (p 

Zatrucie gazem wskutek 
pęknięcia rury. 

19-1etnia Stanisława Wincek, zatrud­
njona w piwiarni (Kilińskiego 84) ule­
gła w dnil4 wczorajszym zaczadzeniu 
gazem świetlnym wskutek pęknięcia ru­
ry gazowej. 

Wezwany lekarz pogotowia odwiózł 
ofiarę wypadku w stanie ciężkim do 
szpitala okręgowego. (p) 

Znów masowe zaczadzenie. 
W dniu wczorajszym znów miał miej­

sCe wypadek masowego zaczadzenia 
przy ul. Kilińskiego 95, gdzie w miesz­
kaniu wdowy Ewy Młotkowskiej, po na­
paleniu w piecu i ułożenju się do snu 
ulegli zatruciu czadem 62-letnia Ewa 
Młotkowska oraz jej dzieci 30-letnia 
Genowefa, 2S-letnia Marja, 25-letni Te­
lesfor i 21-letnia Anna. 

Do zaczadzonych sąsiedzi wezwali 
pogotowie ratunkowe, lekarz którego po 
udzieleniu im pierwszej pomocy, stwier­
dził u wszystkich lekkie zatrucie, wo­
bec czego pozostawił ich na miejscu. (p 

Wypadek 'w basenie kąpie­
lowym. 

w mieszcz/loym się przy ul. Kilińskie­
go 134 zakładzie kĄpielowym, w kt6rym 
znajduje się r6wniet basen pływacki, mial 
miejsce w dniu wczorajdzym tragiczny 
wypadek. 

KIIPiĄcy się w basenie Jan Kurkowski 
zamieszkały przy ul. Kalola 10, w pe­
wnym momencie skoczyl z trampoliny do 
,,!ody tak nieszczęśli wi~, że uległ p~knię· 
CIU bębenka prawego ucha. 

Zawezwany lekarz pogotowia odwi6zł 
ofiarę wypadku w stanie osłabionym do 
domu. (p) 

---
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Zwartą ławą do walki z kryzysem. 
Imponujące uroczystości w Resursie Rzemieślniczej. 

Wielki zjazd rzemiosla z calego województwa łódzkiego. 
W dniu wczorajszym rzemiosło łódz­

kie obchodziło uroczyście dwudziestole­
cie istnienia Tow. Rzemieślniczego . Re­
sursa'. połączone z poświęceniem no­
wego sztandaru. 

Z racji dwudziestolecia odbył się w 
lokalu .Resursy· zjazd, w którym wzięli 
udział przedstawiciele rzemieślników z 
terenu całego województwa. 

Uroczystości rozpoczęły się O godz. 
S-ej rano zbiórką przed gmachem . Re­
sursy", skąd udano się przy dźwiękach 
orkiestry do katedry św. Stanisława 
Kostki na nabożeństwo. 

Mszę św. celebrował J. E. ks. bis­
kup Tymieniecki, poczem dokonał po­
święcenia sztandaru, wygłaszając przy­
tem okolicznościowe przemówienie. Nar 
stępnje uczestnicy uroczystości udali się 
na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożyli wienjec, poczem uformowali po­
chód, nad którym powiewało około 60 
sztanda rów cechowych. 
• Pochód ruszył ul. Piotrkowską do 

gmachu .Resursy" przy ul. Kilińskiego 
125 na zjazd i uroczysty obchód dwu­
dziestolecia. 

W obchodzie tym wzięło udział oko­
ło 1200 osób. Zaszczycili go swą obec­
nością: J . E. ks. biskup Tymieniecki, p. 
inspektor Niedzielski, p. nacz. Piaskow­
ski, p. starosta Rosickl, p. wicepr, RapaI­
ski , p. magister Gąsiorowski, p. dyr. 
Tomaszewski i inni oraz przedstawiciele 
rzemiosła z całego województwa. 

Zebranie zagaił p. prezes inż. Wag­
ner, zapraszając do prezydjum: p. posła 
Marjańskiego jako przewodniczącego, p. 
Burcickiego i posła Górcza ka jako ase­
so ró w oraz pp. Glazera i Haszkiera jako 
sekretarzy. 

Po objęciu przewodnictwa, poseł Mar­
j ański odczytał treść depeszy, wysłanej 
do Pana Prezyde.J;lta Rzplitej. Depesza 
ta przyjęta przez zebranych długo nie­
milknącemi oklaskami, brzmi nastę' 
pująco: 

Do Pana Prezydenta Rzplitej 
Polskiej Profesora D-ra Ignacego 
Mościckiego Warszawa - Zamek. 

Zebra"i w dniu 6 grudnia 1931 r. 
przedstawiciele cechów i organi­
zacyj rzemieślniczych z terenu woj. 
Łódzkiego z okazji 20-lecia Tow_ 
Rzemieślniczego . Resursa · w Ło­
dzi - przesyłają Panu Prezydentowi 
wyrazy czci i hołdu. 

Zkolei p. Jakubiec w dłu ższym refe­
racie omÓWIł dzieje .Resursy", które w 
stre.zczeniu podaliśmy już we wczoraj­
szym norze .Dziennika Łódzkiego", po­
czem p. Korczak w im. Koła S Iarszych 
i Podstarszych, jako iunda torów, wrę­
czył nowy sztandar p. prezesowi Wag­
nerowi, a ten znów - chorążemu -
p. H. Konarzewskiemu, wygłaszając przy­
tem okolicznościowe przemówienie. 

Nowy sztandar, na którym są uwi­
docznione emblematy 37 cechów łódz~ 
kich przedstawia z jednej strony Matkę 
Boską, z drugiej zaś symbol . Resursy"­
dloń z młotem . 

Sztandar ten, do którego piękne szar­
ty ofiarowało Koło Pań przy. Resursie', 
będzie odtąd reprezentacyjnym sztanda­
rem . Resursy" . 

Po wręczeniu sztandaru rozpoczęły 
się przemówienia i wbijanie gwoidzi 
pamilltkowych. Pierwsze przemówienie 
przyjęte rzęsistemj oklaskami, wygłosił 
kapelan honorowy . Resursy· J_ E. bi.­
kup Tymienieck', poczem przemówili: 
poseł Marjański w im. Chrześcijańskie­
go Tow rzystwa Rzemieślniczego w War­
szawfe, zastępca ks. prałata Bączka, po­
seł Górczak z POLOania, p. wiceprezy­
dent RapaIski w imieniu Magistratu m. 
Łodzi, p. Kolczyński z Warszawy, poseł 
Graczykowski w imieniu Stowarzyszenia 
Rzemieślników Chrześcijan w Kaliszu, p. 
Fidler w im. Izby Przemysłowo-Handlo­
wej i Polskich Kupców i Przemysłow­
ców Chrześcijan, p. Jaguś im. Resursy 

. Rzemieślniczej oraz Kupców i Handlow­
ców Chrześcijan w Rudzie Pabjanickiej. 

W dalszym cillgu pamiątkowe gwot­
dzie złożyli przedstawiciele: Techników, 
Majstr6w Tkackich, Majstrów Fnbrycz­
nych, Tow. Handlu Skórami, Zw. Pra­
cowników Cukierniczych i Zw. Kelnerów, 
Sekcji S portowej "Resursa", Sekcji Mło­
dzieży Rzemieślniczej oraz przedsta­
",icieli organizacyj rzemieślniczych z 
miast: Poznania, Katowic, Kamińska, 
Kola . Konina, Kleczewa, Łasku, Łęczy­
cy, Opatówka, Ozorkowa, Pabjanic, Piotr­
kowa, Radomska, Sieradza, Som polna, 
Śle.ina, Toma.zowa, Turku, Uniejowa, 
Wiecuszowa, Wielunia, Wolborza, Zduń­
skiej Woli, Zgierza, Aleksandrowa, Kon­
stantynowa, Tuszyna, Bełchatowa, Tu­
liszkowa, cechów łódzkich i szeregu osób 
ze świata rzemie5lniczego. 

Ostatnim punktem porządku dzien-

nego było odznaczenie dyplomami uzna­
nia 31 zasłużonych działaczy .Resursy". 

Dyplomy te otrzymali: pani Wagne­
rowa oraz pp.: Jakubiec, Lewaodowski, 
Majewski, Antczakowsk , B. Kopczyński, 
W. Kopczyńskj, Chmielecki, Dzieniakow­
ski, Raabe. Grobelny, Kijak, Sokołowski, 
Konarzewsk i, Olech, Osmólski, Brygid, 
J&nowski, Dawidczyński, Sobocińskj, I::!zy­
bilło, Jasiak, Korczak. Dąbek, Henius, 
Osiński, Pachnowski, Dębowski, Placek. 

Po odznaczeniu zasłutonych dzia­
łaczy odbył się bankiet w lokalach 
Cechu Rzeźników przy ulicy Koperni­
ka 46. W czasie bankietu wzniesiono 
szereg toastów, w których podniesio­
no zasługi prezesa Wagnera, członków 
zarządu i szeregu znanych działaczy 
rzemieślniczych. Po bllnkiecie, który 
w miłym i serdecznym nastroju prze­
ciągn ą / si~ do godziny 5-ej wieczór . 
zebrani udali się na urot:zystą akade­
mj ę górnośląską· 

* * ... 
Wczorajsze uroczystości w .Resur­

sie" były imponującą manifestacj, so­
lidarności rzemieślniczej i wykazały, 
~e stan rzemieślniczy który był tak wat 
nym czynnikiem w życiu gospodar­
czem dawnej Polski. i dzisiaj naI8~y­
cie docenia swą rolę w odrodzonej 
Ojczyźnie. Dowodziły tego przemówie­
nia, z których przebijała niezachwia­
na wiara w lepsze jutro. Przywódcy 
rzemiosła mimo kryzysu, jaki ogar­
nął cały świat, a z nim i Polskę, nie · 
opuścili rąk bezradnie i wyt~ty li 
wszystkie swe siły, aby nie dopuścić 
do zwątpienia w szeregach rzemieśl ­
niczych. Praca ta wydała naletyte 
owoce. Dziś rzemieślnik polski, świa ­
dom swych obowią7,ków i roli, jaka 
mu przypadła w odrodzonej Ojozyznie 
jest wzorem dobrego obywatela, który 
mimo ciężkich ofiar ma.terjalnych, ja­
kie ponosi w dobie kryzysu, nie sieje 
nie7,adowolenia i twardo stoi na sta­
nowisku państwowem. Wierzymy, te 
wczorajszy zjazd i ,uroczystości jubi­
leuszowe Resursy przyczyo.ią si~ dr. 
dalszego utrwalenia wiary w niespo­
żyte Siły narodu polskiego i jeszcze 
silniejszym wllzłem połączą z sobą 
rzemiosło polskie_ 

\VI. G. 

Zapomogi doraźne dla bezrobotnych majstrów. 
Wczoraj odbył się w Łodzi nadzwyt;zajny ogólnopolski zjazd majstrów 

fabrycznych. 
W dniu onegdajszym w lokalu ZWiąz­

ku Majstrów Fabuycznych p~zy ul. Że­
romskiego 74-76, odbyło SIę nadzwy­
czajne zebranie majstrów fabrycznych, 
poświęcone sprawie przyjścia z pomocą 
bezrobotnym majstrom fabrycznym, któ­
rych liczba zarejestrowanych w zwillzku 
sięga 150 osób. • 

Dotychczas związek własne mi siłami 
dążył do przyjścia z pomocą materjal­
ną swym członkom bezrobotnym w for­
mie wypłacania zasiłków pieniężnych, 
osiągniętyc.h drogą opodatkowanIa się 
w miarę możności pracujących człon­
ków związku, oraz czerpania funduszów 
z dochodów kina .Przedwiośnie". 

Ponieważ w ostatnich czasach więk­
szość fabryk zmniejszyła w swych za­
kładach dni robocze do dwuch dni w 
tygodniu, a z3tem zmniejszyły się i za­
robki poszczególnych pracujących człon­
ków, przeto związek chcllc odciążyć 
opodatkowanych przez ogólne zebranie 
swych członków na rzecz bezrobotnych 
kolegów, wyłonił z pośród zarządu 
zwillzku delegację, która udała się do 
Urzędu Wojewódzkiego. w celu inter­
wencji w sprawie przyjścia z pomocą 
bezrobotnym majstrom fabr' cznym. 

Delegacja zos tała przyjęta przez na­
czeln ka wydziału pracy i opieki społe­
cznej p. Jagiełłę, delegacja prosiła o 
przyjście z pomoC!! bezrobotnym maj­
strom fabrycznym, oświadczając, iż po-

za Izarejestrowanymi bezrobotnymi 
członkami zwillZku, istnieje bardzo po­
kaźna liczba bezrobotnych majstrów fa­
brycznych, którzy nie Sil zrzeszeni w 
żadnym związku. 

P. Jagiełło oświlldczył, że co do 
bezrobotnych majstrów z poza Łodzi, 
jak równjeż co do bezrobotnych maj­
strów niezrzeszonych łódzkich, n a leży 
zestawić ogólnIl ich listę; winna ona 
być złożona w Wydziale Pracy i Opieki 
Społecznej Urzędu Wojewódzkiego, 
skąd zostanie przesłana do prezydjum 
komitetu niesienia pomocy najbiednjej­
szym, który to komitet zajmie się udzie­
laniem pomocy najbardziej potrzebujII­
cym z pośród bezrobotnych wykaza­
nych na przesłanej liście. 

Komitet ten jak zaznaczył p. naczel­
nik Jagiełło rozpoczął jut na szerokll 
skalę wydawanie środków żywności, 
opału, odzieży i obuwia, przeto bezro­
botni majstrowie fabryczni na pomoc 
tę mogą liczyć. 

Po wysłuchaniu referatu ze stanu 
dotychczasowej pomocy bezrobotnym, 
oraz z odbytei konferencji w Urzędzie 
Wojewódzkim, zebrani uchwalili jedno­
głośnie zwr6~ić się z apelem do wszy­
stkich bezrobotnych majstrów fabrycz­
nych m. Łodzi, aby we własnym intere­
sie rejestrowali się w sekretarjacie 
zwi"zku w godzinach biurowych. 

Na tem w późnych godzinach wie­
czorowych zebranie zakóńczono. (p) 

• * * W dniu wczorajszym odbył się w 
siedzibie Związku Majstrów fabrycz­
pych w Łodzi dwunasty nadzwyczajny 
zjazd ogólnokrajowy delegat6w związ­
ku_ 

W zjeździe wzięło udział 42 delega­
tów, reprezentujących 16 oddziałów, 
nadto wzięli udział w zjeździe go­
ście w liczbie kilkudziesięciu osób. 

Obrady zjazdu rozpoczęły się o 
godz. lO-ej %rana i trwały do pótnej 
nocy. 

Zjazd obradował m. in. nad sprawa­
mi statutu reorganizacji związku, kwe­
stjll pomocy bezrobotnym oraz szere­
giem innych spraw. 

Szczegółowe sprawozdanłe ze zjaz­
du majstrów fabrycznych zamieścimy w 
numerze jutrzeiszym. ---------... _------------Z Tow_ Spiewaczego Chóru 

Marjf I'lstłe;o. 
We wtorek dnia S grudnia r. b. o 

godz. 12_30 na m.zy św. w Katedrze 
Łódzkiej zostanie odśpiewane .ZdrowllŚ 
Marja" .Chór Mnichów" Karola Mikuli 
przez zespół męski T -wa • Chór Marjeń­
ski" pod dyr_ prof. B. UlIasa. Partie 50-

lowe wykonajII: p.p. B. owicka i E. 
Ozlem.ki. 
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, .. 2ywiołowe protesty. · • &lU." 
~:R,.A. LJJC>j Kontroli Państwa nad kapitałem ~ Widowiska łódzkie I 
.............. i uchylenia świąt w przemyśledomap:ająsięwlókniurze 'iII ____ •••• 

Łódź 
PONf8DZlALBK, dnI. 7 grudnia 1931 r. 

11.58-12.10 Sygnał ezasu z Warszawy, hejllał 
• WieŻ}' Marjaeldej w Krakowie, odczy­
tanie programu na dzIeń bietljCY. 

IUo-I3.1~ Muzyka z płyt gramol. t. A. KlI..,­
beil, Piotrkowska lGO. 

13. 1!>-1~.2~ Przerwa. 
1~.~-1~.4~ Odczyt z cyklu dla nauezyelell: 

,Prus jako organIzator I wizjoner przy­
szło'ci" - wygI. p. Helena Porębska (\1". 
• W-wy). 

lM~-I~.M Komunikatdla żeglugi i rybaków 
(tr. z W-wy). 

1~.M- 16.1f>. Muzyka z płyt gram o!. ~ W-wy. 
16.20-16.40. Lekcja języka francuskiego (klsrs 

elementarny) (tr. z W-wy). 
16.40-17.10. Płyty gramol. z W-wy. 
17.10-17.3a .Czy wiemy co się dzi eje w Ro­

sji?- - wyg!. p. Waclaw Rogowlez (tr. 
z W-wy). 

17.3i'>-18.M. Muzyka lekka z W-wy. 
18.~19.1f> Rozmaitości. 
1'.1!>-19.3O Komunikat Izby P,...em. Band!. w 

Łodzi i odczytanie progr. na dzień na­
stępny i płyty gram. 

lt. 30-19.łf> Kalendar.yk !lImowy, repertuar 
teatrów, odczytanie progr. i plyty grOlool. 

lUf>.- 20.00 Prasowy D,lennlk Radjowy (tr. 
I W-wy). 

20.00-20.la Feljeton p. t. _Bi"torja nakonu 
perfum' - wygł inż. Tadeusz Zamoysld 
(tr. zW·wy). • 

20 1!>-2O.30 F_ljeton p. t. .Mun mistrzów 
Z~~~bo~~~z~ntycznej wygl~si p. Roman 

2O.3O-22.1f> Koncert ze Lwowa z okazji 6G­
lecia istnienia Lwowsk. Tow. Spiew .• Lut­
nia Maeier~~. 

22.1a~22.30 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego kom.: meteoroI. polic. oraz 
wiadomości sportowe (tr z W-wy). 

22.30-24.00 Muz)'ka lekka i taneczna z W-wy. 

Łódź 
WTOREK, dnia 8 grudnia 193\ r. 

Il.Mł-1 2.1f> Sygnał czasu z Warszawy, heJ­
nał z Wiety Marjaokiej w Krakowie -
komunikat meteorologiczny z Warszawy, 
Odczytanie programu na dzień bietllcy. 

12.la-13.30 Poronek symfoniczny z Filharmo­
nii warszawskiej. Wykonawcy: Orko FII­
harmonji pod dyrekcj,! J. Ozimińskiego, 
Olga Łada (sopran), Leopold Dworakow­
ski (skrzypce). I) M. Glinka: Uw.nura do 
op. ,Ru.tan i Ludmiła" . 2) A, Glazunow: 
Koncert skrzypcowy. 3) Picsni rosyjskie. 
4. P. Czajkowski: Symfonja VI (Patety.z­
na) (tr. z W-wy). 

13.30-14.00 Transmisja z sali .Coloseum" me­
czu bokserskiego Berlin-Warszawa. 

U.OO-I a.OO Pr.erwa. 
la,OO-If>.f>; Konoert orlriestry wiejskiej Ada­

ma Stromberga (tr. z Warszawy). 
1~.a5-16.20 Program dla dzieci. I) Opowiada­

nie JuJjana Krzewińskiego "\Vojtusiowe 
ptaszki'. 2) Obrazek p. t .• Pada suleg" -
pIóra K. Kalużyńskiego (tr. z W-wy). 

16.20-16.40 Muzyka "plyt gram o!. z W-wy. 
18.40-16.f>5 .Pocz'!tek i koniec wszechśwIata" 

- wygI. dr. Feliks Burdecld (tr. z W-wy). 
16.5!>-17.la Plyty ~r8moronowe. 
17.la-17.3O Odczyt ze Lwowa p. t .• Wrażenia 

z lotu na wschód' - opowie dr. K. Czar­
kowski-GoJejow"k\. 

17.30-17.4ó Audycja p. t .Jutro wywj.d red. 
Piotrowskiogo z dyr. GłÓwnego Urzędu 
Statystycznego, p. E. Szturm de Sztre­
mem (tt. zW·wy). 

17.4f>- 19.00 Popplarny koncert symfoniczny 
w wyk. orlde'lry Fllharmonji pOd dyr. J. 
Ozimińskiego (tr. z W-wy). 

19.00-19.2ó Rozmaitości. 
19.25-19.30 Odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-194ó Repertuat' teatrów i plyty gram. 
19.4a-20 If> Sluchowisko z W-wy p. t. ,Pan 

komisarz idzie-. 
20.15-2ł.40 Koncort popularny. Wyk. Orko P. 

R. pod dyr. J. Dworakowskiego, Irena Cy­
wlńska-Bojanowska (sopran) l L. Urstein 
(akom.) (tr. z W-wy). 

21.40'-2t.!l5 Skrzynka pocztowa tecbniczna­
korespondencję biet. omówi i porad tech­
airznycb udzieli p. W. FrenkJe\ (tr.' W-wy). 

21.~ó-22 40 Recital fortepianowy z Krakowa. 
22.40-22.ó5 Komunikaty: meteorologiczn,!, po­

liCYJny oraz wiadom. sport. (tr. z W-wy). 
23.00-24.00 Muzyka lekka i taneczn~ z W-wy. 
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J:lal tylko gilzy 

"BI Su 
wytwórni ,ŚWIATOWID" 

ŁÓÓŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

..uuuWIUIiIIHlIIUllUIIIIIURII.IIUIIH_ 

Konii katy pism ' socjali­
stycznycb. 

w dniu wpzorsj-zym skonfiskowaDo 
• Lodzv Volkszeltung", organ N. S. P. P. 
jak r6wniet nakład .Lodziauina". (p) 

Związku Związków Zu~odowych. 
W siedzibie Zwi/łzku Zwipków Za­

wodowych przy ul. Piotrkowskiej 64 
odbyło si, w aobotę ubiegł/ł zebranie 
delegatów przemysłn włókieDDlczego Z.Z. 
Z., z udziałem ponad stu przedstawicieli 
robotniczych. 

Zebranie miało na celu zajęcie 
stanowiska wobec p r z y g o t o w a n y C11 
• świąt" w pnemy41e włókienniczym. 

Jak wynikało referatów, wygłoszo­
nych przez pp. Dl)browskiego, Kubasie­
WIcza, b. burmistna Gryzla i iunych -
większość zakładó'" wielkiego i średnie­
go przemygłu uniernchamia warsztaty od 
dnia 15 b. m. do 15 stycznia r . p. 

Późaym wieczorem, po dłu(otrwałej 
dyskusji, postanowiono wystąpIć z rezo­
lucją, w której stwierdza srę ID. in., że 
o.rz/łdzauie .świąt" w przemylile jest za­
machem na fundusz bezrobocia, a ponie­
waż F. B. ' mnsi być stale wspierany 
przez Państwo, wobec uiewystarczalności 
8um, osil}ganych ze składek, przeto mie­
si~wa przerwa w uruchomieniu war­
sztatów godzi i w Skarb Państwa i w 
inter6l<Y robotników. 

Zgromadzeni postanowili w swej re­
zolncji ż/łdać od prezydjum Rady Mini­
strów wprowadzenia usta wy o kontroli 
kapitału, aby zapobiec zbędnym i nie· 
wskazanym ograniczeuiom pracy w prze­
mytlle. 

Rezolucja powyższa skierowaua zoo 
staje do prezydjum Rady Ministrów do 

urz,dn wojewódzkiego i zarądu głów­
nego F. B. 

W zakończenin rezolucji zgromadze­
ni postanowili zwródć siE) dv ogółn 
włókniarzy z wezwaniem, aby czytywali 
wyłącznie ,Dziennik Łódzki", jest to 
bowiem jedyne pismo, które szczerze ' i 
szybko informuje w sprawach robotoi­
czych . 

R6wniet w sali Domu Ludowego 
(Chrześc. Zwi!)zk. Zawodow.,) odbyło sil} 
walne zebranie delegatów i robotników, 
przemysłu włókienniczego, którzy po 
wysłuchaniu przemówień i zakończeniu 
dyskusji ucbwaWi wystosować memorjał 
do pana wojewody łódzkiego, ministra 
pracy i do klubu poselskiego Ch D. w 
Warszawie w sprawie wstrzymania war­
sztatów pracy w przemyśle wł6kienni­
czym przez przemysłowców na czas zbli­
żających 8ię świąt, wyrażając ostry pro­
test przeciwko tekiem u postępowaniu 
przemysłowców, bowiem jest to dla ro­
botników krzywd!) nie tylko materjalną. 
ale i moralną, gdyż pozbawia się ich 
tak już skromnego zarobku zwłaszcza na 
czas samych świąt t . j . wtedy, kiedy 
naleiałoby nie zmniej zyć , lecz powięk­
szyć zarobki. 

Zebrani jaknajostrzej potępiają po­
dobne postępowanie i zwracają sil} do 
ezynników miarodajnych o interwencję 
w tej sprawie. 

Kryzysowi · specjaliści. 
Apel dozorców domowych do społeczeństwa. 
Złoczyńcy, poławiacze żarówek elektrycznych 

pozbawiają ludzi pracy, 
W dobie kryzysu ogólnego wciąż się 

słyszy o nowych pomysłach, maillcych 
na celu przyniesienie zysków pozbawio­
nym pracy. 

Od dłutszego czasu na całym tere­
nie m. Łodzi coraz częściej zdarzają się 
wypadki kradzieży lampek z klatek scho­
dowych, bram i ustępów, za co mUSZli 
ponosić odpowiedzialność dozorcy do­
mowi ze swych minimalnych pensyj, 
przez co niejednokrotnie pokrzywdzeni 
dózorcy wraz z rodzinami mUSZli przy­
mierać z głodu. Poza tem zdarzają się 
wypadki, że z tytułu kradzieży omawia­
nych lampek właściciele domów wyma­
wiaj'ł dozorcom pracę i eksmituią ich. 
Zaznaczyć należy, że dozorcy domowi 
są wobec praktyk złodziei bezsilni - z 
różnych względów. Przedewszystkiem 
złodzieje, kradnący żarówki, Sił często 
przyzwoicie ubrani, chad aj'ł z teczkami. 
Operujq oni bardzo precyzyjnemi przy­
rządami, wskutek czego .operacja" zdej­
mowania żarówki trwa s ekundy. Dozor-

cy nie mają prawa rewidowania obcych 
ludzi, wychodzących z danego domu, O 

ile ich nawet widzą. Złodziej, mając po 
kilkadziesiąt lampek sprzedaje takowe 
pobocznie na targowiskach lub nawet w 
skłaJach po tańszej, oczywiście, cenie. 

Wobec powyższego zarząd łódzkiego 
oddziału związku zawodowego dozorców 
domowych Cb.. Z. Z. zwraca się do ca' 
łego społeczeństwa łódzkiego o niena­
bywanie używanych żarówek, gdyż te ' 
napewno pochodzą z kradzieży, jak rów­
nież ostrzega właścicieli nieruchomości 
i składy upoważnione do wyłącz o ej 
sprzedaży, aby we własnym interesie 
poczyniły stosowne kroki, oraz apeluje 
do odnośnych władz, aby zajęły się 
wyżej omawianą sprawą, celem zlikwi­
dowania potajemnych wyprzedaży kra­
dzionych lampek. 

Apel dozorców domowych jest najzu­
pełniej słuszny i godny jaknajszerszego 
poparcia. 

Jak się zachować w czasie SpiSU 
o czem należy p~miętać. 

Jut za parę 7.aledwie dni do drzwi 
naszych zapuka komisarz spisowy. 

Jedno z pism podało niedawno 
wskazówki, jak nale~y zachowywać 
się w czasie spisu. Na pierwszy rzut 
oka, niektóre z tych wskazówek 
brzmieć mogą nieco humorystycznie, 
po bliższem jednakte wejrzeniu widać 
wl~le głębokiej racji. 

Co trzeba zrobić, aby poprzeć spis 
i ułatwić komisarzom spisowym pracę1 

1) Oszczędzić im czasu i pracy. 
Więc głowa rodziny winna być w miarę 
mOżności 9-go grudnia w domu, a w 
razie koniecznej nieobecności. pouczyć 
innego domownika do udziełenia komi­
sarzowi potrzebnych wiadomości. 

2) Przypomnieć sobie daty uro­
dzin wszystkich członków rodziny i 
wszystkich domowników, a najlepiej 
zapisać je na kartce. 

3) Uprzedzić lokatorów, mieszka­
jących w domu, aby tak samo przy­
gotowali się do spisu . 

4) Uwiązać psy, aby nie prze: 
szkadzały. 

fi) Przygotować czysty kawałek 
stołu i krzesło dla komisarza spiso­
wego. 

6) Mieć na pogotowiu lampę i 
świecę, o ile w mieszkaniu będzie 
ciemno, 

Niektóre z tych wskazówek odno­
sz!!, sit; prawie wyłącznie do wsi, inne 
bez 1adnych zmian dadzą się polecić 
wszędzie. 

Niewiele do głosu tego pisma ua­
leżałoby dodać, chyba to, ~eby odpo­
wiedzi formułować prawdziwie i tre­
gciwie po nprzedoiem przemyśleniu 
ich. Nale~aloby równie~ na kartce 
zapisać, poza datą, równiet miejsce 
urodzenia, nazwę szkół, które człon· 
kowie rodziny ukończyli, albo do któ· 
rych uczęszczają jeszcze, oraz do­
kładną nazwę zawodu i miejsce pracy 
poszczególnych członków rodziny. Po­
zatem trzehaby przygotować atrament 
i pióro, gdy~ formularze spisowe mu­
szą być wyvełniane atramentem. Do­
kumenty nalety mie~ przygotowane 
na wypadek, gdyby komisarz spisowy 

REPERTUAR, 
TBATR MIBJSKI: .Vleslkanie ZoJId". 
TBATR KAlIERALNY: .Ona czy jej siostra·. 
TBATR POPULARNY: .H"press półnoenJ tSS' • 
TEATR W SALI GBYERA: -
COCTAIL: "Śmiej się, śmiej'. 
MOMUS: , Pst! S,al" 

APOLLO: I. Ćmy nocne". II .• Znajoma .. I!CJL 
ARB: .Prtedwlośnle' .• Podwójne :lycle ap_asza~ 
BAJKA: .Pat I Patscbon jako sinelcy" . 
CASINO: .Noce paryskie' 
CAPlTOL: .Z rOJkazu kslężnicakl". 

CZARY: .Statek pr~emytników" 
001ll LUDOWY: ,TrujlIce usta". 
8RA: .Gehenna mlłośol' 
GRAND KINO: ,Madame Szatan", 
LUNA: ,Varadu". 
IIJMOZA: "Anna Christie" 
OAZA: .Gonleo Napoleona". - .Handel ź.,-.ym 

towarem-o 
OD80N: .Pan Cytryn z Pemeranji". 
OŚWlATOWY: .Maska obłudy'. - ,W OSal. 

I potokach krwi" 
PRZEDWIOŚNIB: .Kobiety z przeszłościII" 
PALAC8: .Narzeczona z loterji". 
R8SURSA: ,Tragedja napiętnowanyclI" 
RA.KIIlTA: ,Noce kaukaskie' . . 
SPLBNDlD: ,MiłoŚĆ Żorżety". 
ŚWIATOWID: l. .Ogród A.lIaha". II. ,Dzi ' taił-

czy Marjela". 
UCl8CHA, .Gilotyna". Maraton polski'. 
WOD8WIL: ,Pan Cytryn z Pemeranji'. 
ZACIlĘTA: ,Upiór w operz.'. 
VE1\US: ,Zdrajca ZacbOdu'. -

Teatr Miejski, 
Dziś, w poniedzialek, wtorek l srodę ..... ietJi. 

sivnowi'lca w dalszym oiągu nieslabnącII dl .. 
Łodzi atrakcię. mocno dramatyczna .. tuka 
Bulkakowa ,Mieszkanie Zojki" z I, Horeck,! 
l J. Woskowsklm. 

We czwartek premJer .. dramatu o .. aj­
większej niesprawiedliwości XIX wIeku, głoś­
nej .Sprawy Dreyfus." ilustrujllcej walkę I 
reakcjll - wslrz,!sającego reporla:lu hlst~: 
rycZDOI1;O Rehfisoha I Her,oga, w InSCeJllZ8cJ' 
Bdmunda Wierclńskiego. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N! I) 

Dziś, w poniedzlaIok i cod,iennle o go~ •• 
9-el wlecz. wesola, pikantna komedja R. Braceo 
.Ona czy Jej siostl'a" w reiy •• rjl dyr .. K. Bo­
rowskiego, a w koncel'towem wylronamu Gra .. 
bowsklej, Wasiutyńsldej, Brodnlewlcza, li:rot­
kego i Szuberla. 

Jutro, we wtorek, o godz. ó po pol. po ce­
nach .niionych ostatuie powtórzenie kapitel­
nego .Hau Hau" z ~nchałem Zniczem. 

Teatr Popularny. 
. (Ogrodowa N! III tel. 178-00) . 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 8 If> ,.".". 
sensaoyjne. nowoŚĆ amerykańska ,8"prese p6ł­
nocny 133-. 

W pi'!tek premJera pelnej wdzięku ko~~­
dji w 3 aktach Bobdana Katerwy p. t. ,UrwIs. 

Tytulow,! rolę odtworzy znan~ j~t z ope­
retki • Wiktorja i jej huzar' - 5wletna od­
twórczyni roll Japonki, p. Jadwlga H8Im-Hel­
mińska. 

W próbaoh ,Zbójcy" Schillera, genjalne 
dzielo nleśmlerteln'go poety Niemiec w opra­
cowa1llu reży serskiem I Inscenizaoji p. stani­
sława Skalskiego. 

Teatr w sali Geyera, 
(Piotrkowska No 29~) 

We wtorek 8 grudnIa sensacyjna powie~ 
z francuskiego p. t .• Dom podrzutków". 

Teatr Iiter,-art. "COCTAlL" 
(Przejazd'" 3t) 

Tylko dzIś i jutro ostatnie dwa przedsta­
wienia świetnego coclallu .Smiej się śmiej" 
w 1 odmlanacb. 

Ceny na cały grudzień zniżone: od zł. I do 
zl. 4. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań : Folo­
Zof automat rotograficzny (Przejazd N! 2); od 
godz. 7 wiecz. w kosie teatru. -Od Admin.stracji. 

II P. T. Czytelnik6w na­
szych prosimy uprzejmie 
o nie2(wloczne inform~wa-

I nie nas o nieregularnem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. 

ich za~ądał. 
No i wreszcie na zakończenie­

komisarzy należy przyjmować tycz· 
liwie i ułatwić im zadame, bo praca 
ich niełatw8, a pamiętać trzeba, te 
podjęli się Jej oni honorowo, pow~do-­
wani jedynie wysokiem pOCZUCleJll 
obowiązku obywatelskiego. 
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D'zieno • I 
Zwycięstwo pięściarzy niemieckich. Piłka nożna w kraju. 

BERLIN -ŁÓDŹ 9:7. 
Królowska Huta: Admira (Wiedeń)­
NaprZÓd j A. K. S. (komb.) 10:1 (6:1). 

Doskonała drużyna wiedeńska poka­
zała grę w piłkę no1ną, jakiej jeszcze 
nie ogl'ldano, nietylko na Sląsku lecz \II 

całej Polsce. Nie bacząc na rozmokły 
t >ren, goście przez c ały czas domino­
wali nad przeCiwnikiem, popisując się' 
szel'egiem sztuczek piłkar.skich . 

Techniczna przewaga gości. Spadek formy naszych reprezentantów. 
Niemcy weszli teraz w naszych 

spotkaniach międzynarodowych w mo­
d~. W boksie szczellólniej. Po meczu 
Polska - Niemcy wczorajsze zawody 
Ł6dt - Berlin i jutrzejsze spotkanie 
Warszawa-Berlin. 

Z tych mi~dzynarodowych zawo­
dów boks P olski powinien wynieść 
znaczne korzyści, gd)'t Niemcy są 
przeciwnikiem b. wysOkO usportowio­
nym. Nawet gdy są bici przez nas, 
wykazują wi~ksze umiej~tności, ani­
tell my. Tym razem jednak goście 
wyszli zwyci~sko ze. spotkania z na· 
mi, co zręsztą nie ubUtn naszym bar­
wom, jeśli si~ zwaty sił'l pię~ciar­
stwa berlińskiej i fJslabienie repre­
sentacyj nej drutyny łódzkiej . 

Wynik wczorajszego meczu, wy­
rażający si'l stosunlriem 9:7 punktów 
na korzyść Berhna, Jest dość wiei· 
kiem odzwierciadleniem sił walczą­
cycb zespołów. 

Prawda, te w poszczególnych spot· 
kaniach (Garn czarek - Berenmajster. 
Holtz - Wurm) decyzje s'ldziowskic 
nie wydawały się być uzasadnionemi, 
jednak pokrzywdzono tu na zmi .. n'l 
raz gości, raz gospodarzy. W rezul­
tacie - kwita. 

Drutyna berlińska miała wygląd 
nieco dziwny. W wadze muszej, lek­
kiej i ci~tkiej wystąpih: tak mllli 
-chlopcy, te poprostu dziwne m było, 
gdzie talrich znaleziono. Wszyscy jed­
nak pil)ściarze Berlina wykazali do­
skonale wyrubienie fizyczne, czystą 
technikI) i taktykC'l wzorową. 

Pod tym wzgl~em przewytszali 
Łodzian znacznie. 

Naszym bokserom (z małemi wy­
jątkami) przyznać nalety wysokł am­
bicJ łl i twardość, która w wielu wy­
padkach skutecznie stawiała opór ru· 
1ynie gości. 

Przebieg ośmin spotkań, wchodzą­
cyoh w skład meczu, był nastl)pu­
jący:i 

W wadze muszej Brzl)ozek (Lódt) 
przewytsza wzrostem Weinholda (Ber ­
lin) o głOWI): I tylko dzięlri tej prze­
wadze łodzianin, dziwnie blady i stro­
piony, trzyma Niemoa na długość ręki 
i zbiera punkty, 

Przewaga jednak jego maleje, w 
4rugiej rundzie berlińozyk już nad­
rabia straoony teren, w trzeciej wy­
walcza remis. Jes t przytem tak świe­
-ey i pełen energji, te jego e,rzeoiw­
nik mote sil) uwatać za pokonanego 
moralnie. Ogólnie - walka na niskim 
poziomie. 

W wadze koguciej Pierenz (B) je;,t 
.artystą rl)kawicy. Bije on Spodenki3-
wioza (Ł) zdecydowanie. demonstru­
jąc nieskazitelną technikę, baletową 
lekkość i... i zdolność do walki je-
szcze na kilka rond. I 

W wadze piórkowej znów trium­
fuje BerBn . Arenz wygrywa z Cy­
rankiem (L) bez trudu. Chwilami ło-
1izianin jest .groggy· i oudem unikli 
k. o. Wal ozy /ambitnie, ale nie tak, 
jak umiał niegdyś . 

Klimczak (Ł) w wadze lekkiej remi­
suje z M. Schwartzem (B), kt6ry ustę­
puje mu wzrostem o p6łtorej głowy. 
KlimC1!ak, podobnie jak Cyran, zdradza 
wielki spadek formy. 

W wadze p6łśredniej walczą Berens­
meyer (B) i Garnczarek (Ł). l tu mały 
skandal s~dziowski. W pierwszej run­
dzie przeważa łodzianin, druga jest wy-
1'6wnana, w trzeciej Niemiec jest lep­
szy. 

Dpcyzja sędzi6w - zwycięstwo ber­
lińczyka, a jednak wynik remisowy był­
by sprawiedliwszym. 

W wadze średniej Chmielewski (t) 
miał ciężką przeprawę z Evertem (B) I 
gdyby nie zryw w ostatnlem starciu, 
walki by nie wygrał, gdy! taktycznie 
l epszym był Niemiec. 

• 

W wadze półciężkiej Wurm(Ł) dostał 
mocne cięgi od Holtza (B) lecz sę­
dziowie przyznali mu remis (?!) z cał­
kiem niezrozumiałych powodów berliń­
czyk był wyraźnie lepszy. 

Walka 2·eh ciężkich: Stibbego (L) i 
K. Sch wartza (B) niezbyt była podobną 
do boksu. Stibbe więcej pchał przeciw­
nika OIŻ bil. Kilka dobrych CIOSÓW otrzy­
mał od berlińczyka, lecz w ostatniej ron­
dzie nzyskał potrzebnI} do pnnktowego 
zwycięstwa prze wagę. choć niższy o gło­
w~ 'iewiec bronił się dobrze. \fi rmgu 
sędziował dobrze p. Ermanowiez z Po­
znania. 

* * $ 
Meez wczoraj.zy nasuwa szereg uwag. 

A willO przedewszySl,kiem - skład dru­
żyny tórtzkiej był zestawiony niezbyt do· 
brze. Cyran i Klimczak wykaZUją epadek 
formy, niebezpieczoy, bodaj. dla dalszej 
ich karjery. MU:!'łlj. wypocząć . Wurm nie 
jest najlepszym pięŚCIarzem łódzkim w 
swej wadze, a Brzęczek wzbndza litość 

Turniej siatkowy o 
W dniu wczorajszym, na rozpoczę­

cie sezonu zimowego w grach sporto­
wych, Ł. O. Z. G. S. przystąpił do ro~ 
zegrania turnieju w siatk6wce żeńskiej 
i męskiej o puhar P. Z. G. S. Celem 
turnieju jest ożywienie i pobudzenie 
niekt6rych okręgów do wykazania więk­
szej aktywności na polu gier sporto­
wych. Dotychczas rozgrywane były je­
dynie zawody w formie międzymiasto­
wych turniejów w piłce koszykowej dru­
żyn męskich. Zawody te jednak nie 
osiągnęły celu i zamierzeń naczelnych 
władz gier, z powodu braku odpowied-
nich sal. I 

W roku bież'lcym postanowiono ze 
wzlędu na łatwość po'siadania sal zmie 
nić turnieje kos ,ykowe na siatkowe. 
Niewątpliwie pomysł ten jest daleko 
szczęśliwszy i można się spodziewać, 
że ' cel zostanie osiągnięty . 

System obecnych rozgrywek jest w 
ten spos6b ujęty, że do zawodów przy­
stępują tylko drużyny .A" klasowe, kt6-
re w okręgach walczyć będq na wz6r 
spotkań, mistrzowskich. 

Po zawodach okręgowych zwycięskie 
zespoły spotkają się na ogólnopolskim 
turnieju siatkowym w miejscu wyloso­
wanym przez P. Z. G. S ., gdzie zade­
cyduje się kwest ja zdobycia puharu. 
Rozgrywki te można uważaĆ jednocześ­
nie za nie oficjalne mistrzostwa Po ski. 

W Łodzi do turnieju zgłosiło się 

---------------------
Walne 'zebranie Ł. O. Z. 

atletycznego. 
Pod przewodnictwem p. Zielińskiego 

(Unja) odbyło się walne zebranie ŁZA., 
na kt6rem wybrano nowe władze w skła­
dzie następuj'lcym: prezes p. Maciejew­
ski (Unja'. Ponownie przez aklamację : 
I-szy wiceprezes - p. Pi,!!trzowski (Un­
ja), II-g i wiceprezes. st. wachm. PP. Pa­
kuła. Sekretarz - p. Gr' lak (Makkabi 
- Łódi), skarbnik p. Zylberberg (Mak­
kabi- Pabj.). Referent prasowy - inż. 
Weinberg. Kapitan ŁOZA. p. Sztudziń­
skI. W zebraniu uczestniczyli przedsta­
wiciele 7 klub6w, uprawiających zapaś­
nictwo I podnoszenie ciężarów. 

Boks zagranicą. 
W sobotę Warta poznańska przegra­

ła w I{openhadze 2:14. Jedyne zwycię­
stwo odniósł Arski. 

Mecz pięściarski pomiędzy reprezen­
tacjami Bawarji I Węgier rozegrany w 
Monechjum, zakończył się sensacyjrrem 
zwycięstwem bawarczyków w stosunku 
12:4 . 

bladogcią swego oblicza. Obeeność jego 
w reprezentacji nie jest uzasadniona. 

Następnie' przy sl)dziowaniu na 
punkty niekonieoznie trzeba być w 
stosunku do gości _plus oatolique que 
le pape". 

Tembardziej zbędflem jest rewlln­
ŻCJwanie sil) zawodnikom miejscowym 
decyzjami, jak w walce Wurm-Holtz. 
Wreszcie - czas najwy~szy nie po­
pełniać błędów orgaoizaoyjnych, cią­
gle tych samych. O tych pomówimy 
jednak na innem miejscu w najbli~­
szej przyszłości. .. .. 

Jutro berlinczyoy walczą w War­
szawie. Stolioa przeciwstawia im na­
stępuJący komplet: Pasturozak, Kazi­
mierski , Andera. Birencwajg. Karpiń­
ski, Garbarz, Mazerski L .. po~yczony 
ze Sląska Wooka. Zdaje sil). ~e ze­
spół warszawski (przy wybitnym u­
dziale WookiJ mo1e uzyskać w wal­
ce z Berlinem wynik remisowy . . 

puhar P .. Z. G. S. 
pięć drużyn żeńskich i 7 zespoł6w mę­
skich. 

Wczorajsze zawody, rozegrane w sali 
Okr. Ośrodka W. F. wzbudziły zrozu­
miałe zainteresowanie, a miłośnikom 
siatk6wki dały wiele emocji. Naog6ł 
osiągnięte wyniki poza zwycięstwami T. 
U. R. nikogo nie zdziwiły. Zesp6ł ro­
botniczy, kt6ry w ubiegłym sezonie wy­
padł z kl. . A" obecnie formą gry nie 
ustępował' innym i zapowiada się b. 
dobrze. 

Reszta drużyn wystąpiła przeważnie 
w składzie rezerwowym, tak że obecnie 
żadnych horoskop6w stawiać nie moż-
na. • 

W siatkówce druż. żeń. H. K. S. po­
konała . lkape" 30: IJ (15:9) oraz drut. 
Makkabi 30:3 (15:0). 

Panie Ł. K. S-u z kilkoma debiu­
tantkami łatwo zwyciężają zespół K. S. 
Geyer 30:11 (15:6), a z .Ikape" 30: t5 
(15:4). 

W siatk6wce drużyn myskich Absol­
wenci biią HKS 30:12 (15:1) , natomiast 
YMCA 30:18 (15:5). 

Mistrz Polski Ł. K. S . po dość opor­
nej walce wygrywa z twardym zespo­
łem K. S . Geyer 30'22 (15:11). Wresz­
cie TUR niespodziewanie odnosi dwa 
zwycięstwa: nad YMCA 30:1 8 (15:8) a 
z HKS-em 30:12 (15:2). 

Organizacja zawod6w sprawna. 
• • . 

W towarzyskich zawodach koszyków­
ki rozegranych w Pabjanicach drut K. 
E. pokonała zesp6ł tamt. gimnazjum 
22;4, natomiasl w spotkaniach o mis­
trzostwo m. Pabjanic osiągnięto nastę­
pujące wyniki: kosz. m: K. E. - Makka­
bi 38:3, PSG - Sokół 27:12; w koszy' 
kówce druż. żeńskich Sok6ł zwycięża 
PSG 20:1 8. 

Dalszy cląg rozgrywek zar6wno w 
Pobjanicach jaK i turnieju siatkowym w 
Łodzi odbędzie się jutro. 

Bieg drużynowy Strzelców. 
Wczoraj w godzinach przedpołudniO­

wych na Chojnach Komenda powiatowa 
Związku Strzeleckiego na Łódź - Powiat 
zorganizowała bi, g naprzełaj na prze­
strzeni 3000 mtr. dla Zawodnik6w-Srzel­
c6w z powiatu łódzkiego. 

Ruch - Siemianowice 7: 3. 
Jedyny mecz o puhar Juvelia. 

Wisła - Legja 4: 2. 
Mecz został rozegrany w Krakowie, 

dając sposobność wicemistrzowi ligi po' 
pisania się wysoką klasł swego footballu. 

Ogólnopolski zjazd klubów 
automobilowych. 

W Warszawie odbył się zjazd auto­
mobilklub6w polskicb, przy udzi .. le 3 de~ 
legatów Łodzi. Przewodniczył p. Rel/ul­
ski. Mistrzostwa drużynowego z powodu 
odbycia tylko 2 imprez na prz widzia­
nych 5, nie przyznano. Do elity automo­
biloweJ wybrano pp. Widawskiego i Wil­
helma Rippera. 

Sonja Henie w Katowicach. 
w ramach międzynarodowych zawo­

d6w hokeyowych popisywała się na lo­
dowisku katowickiem znakomita łyzwiar­
ka Sonja Henie, zbierając za swą wspa­
niałą jazdę figurową entuzjastyczny ap­
lauz wielotysięcznego tłumu. 

Kalendarzyk automobilowy 
na rok 1932. 

Kalendanyk antomobilowy na ' rok 
1932 przedstawia się nastt;pnjłco: 10/1-
Jazda .:imowa do Poznania. 13 i 14 In­
tego zawo?y w Zakopanem .• 15 i 16 ma­
ja - zawody w Poznanin. 12 czerwca 
- WyścIg okrężny we Lwowie. 19-26 
czerwca Ogólnopolski Raid Automobilowy. 
24 lipca - Zjazd do Gdyni. 21 sierpnia 
Wyścig Tatrzański. 10 i li września -
Zjazd gWIaździsty i wykig w Łochi. 18 
do 20 czerwca - Raid pań. 2 wnllśnia 
wy4cig plaski na SIIj.SItu. 

Dwa zwycięstwa hokeistów 
niemieckich. 

W sobotę i niedzielę odbyły li" sen­
sacyjne zawody hokea na lodzie pomi,,­
dzy drożynami polslriemi II niemieekiemi. 
W pierwszym dnin mistrz Niemiee BSC 
pokonał ttsam polski W sto unkn 2:1 (0:0, 
0:1, 2:0). Meczem kierowa! kapitan pol­
.kiego xwiljzko bokeya na lodzie p. Sacha. 
W niedzielę zmierzyła się reprezentacja 
Wargza wy z reprezentaej, Berlina. Ber­
lińczycy zwyciężyli w stoli. 4.0, (0-0, 2:0 
2:0) Zesp6ł stołeezny był ze tawiony fa­
talnie i temu należy przypii!8ć poruk" 
Polak6w. Sędziował również p S&clu. 
Widzów pierw8zego dnia 6 tysięcy -
drngiego 8 tysięey. 

Sportowcy dla "Kropli mleka". 
W ·sali wystawy "Philippsa' -

Piotrkowska 1040 \V ramach kiermaszu 
.Kropli mleka" odb~dą stl) jutro o go­
dzinie 1 zawody w ping-ponga (tenis 
stołowy) z udziałem teń~kich drutyn 
Jutrzenki i Makabi oraz Makabi i Ora­
torjum. 

W dn. 26 b. m. podczas kiermaszu 
walczy6 błld.zie kilka par bokserslrich 
desYll'nowanYl'h przez LOZB ----Startowało 32 l iegaczy. Indywidual­

nie zwyciętył Cylke (Zgierz) w czasie O t" 
11 min. 05 sek. Drugim był Mosin zy aJcle 
(Chojny), trzecim Bogusławski (Zgierz). 

W punktacji drużynowej pierwsze' D o • Ok Ł d k"' 
miejsce zdobyła drużyna Z. S. Chojny ZJe· nnl o' z I 
(13~ pkt.) przed Z. S. Zg.erz (lOo) i Z. • 
S. Konstan yn6w. l _ 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 1 grudnia i dni następnych 

"Przedwiośnie" Dziś premjera. 'VstrZI\Sajl\C3 tragedja dwóch sióstr, kochających jednego mężczyznę. Dziś premiera. 

Kob.-ety Z przeszlos'cl-ą W rolach głównych : Paulina Starke, Barbara Kent: Ben 
Lyon, Robert Ellis. 

Nad program: Ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. 

Nast. program: JANKO MUZYKANT na tle noweli H. Sienkiewicza. W rolach gt. lrarja Malicka i Witold Conti. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Początek seansów w dni powaz. o godz. 4 p. p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie D godz. 10 wlecz. Ceny miejsc: 1-1.25, II-90 gr., 
111-00 gr. Kupony nlgowl> po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt. 

UWAGA., Passe-partout. I bilety wolnego wejścia w uJedziele I święta bezwzględnie nie ważne. 

~----------~-~~~~~~~~~--~~~~-----'=====_========r.====_ IloDEON II . DŹWiękowe II WODEWlll1 
II Przejazd 2 II Kinoteatry II· Glówna l II -======11======-=====11 
II p~~'~C;t~~p~im:~~;; r'~'~jli II 
II Przygody sobowtóra II 
II El. Brendel w roli Al. Capone'a i fin Dorsay.11 

11 1-Pod~iemny- świa~ nowojorskich przemytników alkoholU- III II ~~ny m~owe na ul~~ne kluby i spelunki. II 

.I Nad program: Dodatek dźwiękowy ~~ --------------11 . ----~---------

Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

J. Wajntrauba B. Libowicza 
ŁÓDŻ, ul. Kilińskiego Nr. 44 ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22. 

(2 · d ) Wyuozo taóców nowoczesnyoh, salono\vych 
-gle po w. parter . podług najnowszej metOdy, a także najnow-

Wyucza praltycznym sposobem bez względu s.ego tańca .RUMBA" w grupach i pojedyńozo 
na zdolność nojnowszych tańców obecnych, bez względu na zdolJ)Ości. Wyczerpujących 
o w pierwszym rzędzie znany no całej kuli Informacyj udziela kancelarja szkoly w godz. 

ziemskiej toniec .RUMBA·. od 11-1 pp. i od 5-W-ej wieczorem. 
Przyjmuje w kompletach i pojedyńczo. 

Informacje i zapisy przyjmuje od godz. 10 r. 
do 11 wieczór. 

Koncesjonowana 
Szkoła tańca 

O. FRYOWAlOA, Południowa 10 
Przyjmuję zapisy Pań i Panów 
w kompletaeh i pojedyńczo. -

UWAGA: dla P. T. Związków i uczniów 
szkolnych 50$ rabatu. 

Inform. udzielaszkoła od g. 10 r. do g. 22 w. 

Dr. J. NADEL 
Akuszerja, Choroby kobiece 

Godz. pr~yjęć od 3-5 i od 7- 8 wiecz. 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 

Kurjer Krawiecki 

GELASSENA 
40 SIENKIEWICZA 40 

Odświeżalnia 
garderoby męskiej 
i damskiej 

Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

240-80 telefon 

CENY 
PRASOWANIE: 
Spodnie - 0,90 
Marynarki 
i Kamizelki 1,.50 
Palta - - 2.40 
SulmJ - 2,20 

240-86 

Dr. Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5-8. 

Prywatne 

Lekcje Tańca 
Znany mistrz t aneczny i pedagog 

J. O ę b i ń S ki, Kilińskiego 15, 
wyucza, bez względu na zdolności naj­
nowszych tańców, m. tn. nowoczesnego tanca 

.RUMBA· . 
Lekcje odbywają się w kompletach i poJedyu­
czo. Inlormacyj udziela się prywatnie ulica 
Kllllisklello Nr. 15, front, I-sze piętro. -

"RUMBA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła Tańca 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-43.· 

'

Zapisy na kursy początkujących, za· 
awansowanych I pojedyńczo przyj­
muje od lI-ej rano do lO-ej wieczór. 

____ .a ______ ~~ ___ 

Dfwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA 
178. 

Od wtorku, dn. 1 do poniedziałku, dnia 7 grudnia 1931 r. wł.: 

Wielka 
kreacja bo kiej 
la powrócić na 

G rety G arbo jako nierządnic~, 
która poStaUOWI-

drogę uczciwego życia według głośnej sztuki 

Eugenjusza O 'Neila p. t .: 

"Anna Christie" 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Następny program: "UWlEDZIONA ". - - W rol~cll głównych: 
M. iUALICKA, K. ANKWICZ. J. Sl'ĘPOW::!KI i Z. SA WA~'''-

Początek seansów, w dni powszednie o godzinie i-ej, w soboty, niedzIele 
i święta o godzinie 2-oj. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. 

Spec. chorób wenerycznych 
skórnych i włosów . ' 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 25). Telelon 126.87. 

Od godz. 9-1 l od 4-8 w niedziele i święta 
pd lO-l. 

Dla niezamożnych ceny leoznic. 

Szopy komory. sutereny lub t. p. na 
, warsztat ślusarski w -6l'ódmiesciu 

poszukuje. Olerty .ub .Slus.rnia' . • -
Koncesjonowana 

SZkoła Tańca 
Rutyuowanego nauczyciela 

l. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmule zapisy na najnowsze j wirowe 

tance w kompletach i pojedyńczo. 
Uwaga: Wyuczam DajnoW"szego fańc& •• Rumbs-

bez względu na zdolności. 

I Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do 10 w. \V kancelarji szkoly i w mieszkaniu 

prywatnem od godz. 9 rano do 10 w. 
Ceny przystępne. 

NAJTAŃSZB ŹRÓDŁO ZAKUPU 
TOWARÓW WEŁNIANYCH Z FIRM: 
BIELSKICH, TOMASZOW8KICH 

i LEONHARDTA POLECA FIRMA 

SALOMON SULKES 
tÓot 

NOWOMIEJSKA 15. :: TEL. 163·84. 

UWAGA: 

Wydajemy holekcje krawcom!!! 

ZAKŁAD KRA WIBCK! 

LEONARDA HETMANA 
tóot 

WÓLCZAŃSKA e3. - TBL. 168-90. 

NA SBZON ZIMOWY 
SPBC.JALNOŚĆ R.OBO,TY 

~'UTRZANB. 

---------------------------------~ Bituterję 
SKŁAD·· fUTER 

19 
Telel. 162-23 i 224-66. 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o l e c' 
ItPreciosa- Piotrkow· 
ko 123 w pod wórzu. 

1000-50.000. zlp. 
po~yczka mo· 

że każdy otr.ymać in 
formacje bezplatnie 

6-go Sierpnia 10, front 
II p. 

Pracownia kuśnierska na miejscu. 

,~~----------------------------.. -----
GetryParaSOle ku 

pić lub na­
prawić najkorzystni~j 
w pracowni Kadyn­
sidego, Piotrkowska 
nJ. 82 w podwórzu. 

---
,...... ~ • Za wiera; milimetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 gr., nekro--...en.y oglLc:>szen.: logi _ 30 gr., zwyczajne za I wiersz milim, (strona 8 lamów) 12 gr .. ogloszenia drobne 12 gr., za wyraz naJmniej ••• 

z ł. l.20. dla poszukujących pracy \O gr., najmniejsze ogloszenle 1 zl. - Ogloszenla zamIejscowe o 30 proc. droteJ, 
firm zagranicznych o 100 proc. droż.j. Za termi nowy druk ogloszeń, komunikatów i ofiar administracj a nie odpowiada. 

C."' pr. n u m er 8 t,. mJeol""Jnle w Lad.i zł. 3.60, na prowincji II. 6.10, za odnoszenie do domu iO gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i 15-go katdego mlesll\c&' 

Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Blatewski. Druk H. Tarkowskiego. Cegielniana 19. 

• 
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